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Ubyło dniu od wcieraj i

rżenie wszystkich Niemców na całej koli ziem­
skiej, potężną groblę od polskiego zalewu, dźwi­
gnię moralną dla germańskiego ducha i eko- 
nomiomy fundament dla stanu średniego — 
wszystko to można mieć tylko za markę ro­
cznie. Tanio jak barszoz. Widocznie Kenne- 
msnny, Tiedemanny et Ocmp. sprzsdają te do­
skonałości niżej kosztów fabrycznych. Nr oszu- 
k.ńczg reklamy zawsze dużo łapie się łatwo­
wiernych, więo byó może, że tych marek, ma­
jący oh zbawić niemiecką ojczyznę, zbierze się 
milion — piękny fundusz w rękach engrousi- 
stów szowinizmu entipobk;eg o , Tiedemaan, 
Kennem&au i Sp. Oni oczywiście staną aię fiusiu- 
sową potęgę, od niob. niejeden kupczyk, nieje­
den rzemieślnik będzie zależał, więo wrzodzie 
się snajdą na p erwszyoh miejscach i jak po­
rośli w pierze, tak  porosną jeszcze w faszczy- 
ty, W końca baron&mi i 
ną. Quod erat demonstrandnm, Ale oóż się sta­
nie z owemi markami? Polakom zostawiono 
bardzo szoznpłe pole do życia; odebrano im 
mnóstwo ziemi, wszystkie stanowiska publiozne, 
wszystkie przedsiębiorstwa choć troohę zależne 
od władz państwowych, prowinoyonalnyob, miej- 
skiob i gminnyoh. Mcgą być tylko m iłym i 
kupoami i rzemieślnikami, to jest tworzyć stan 
średni. To oni zrobili, z zajętego jnż pola wy­
rzucili Niemoów i żydów, oo oozywiśoio nie 
odbyło się bez walki ekonomicznej, Wymagają­
cej żelaznego truda i zadawtlniania się jak naj - 
mniejszem. Im  już nie szło o żadne idea naro­
dowe, o mteresa plemienne, o straż nad Wisłą 
i W artą, leoz tylko o życie w najprostszem 
znaczeniu słowa. Dlatego, nie wiążąo się w sto­
warzyszenia i nie wydając żadnych odezw, zdo­
byli grant, zupełnie dotąd im oboy. Jakże te 
raz lndzi tyoh wyrzucić ? Zapewne zebrauemi 
markami będą subwenoyonowuoi niemieccy kup- 
oy i rzemieślnicy, aby łatwiej znosili konku-! 
renoyę polską, Ale tahie sztuozne popieranie nie- 
mieokiego handlu i rękodziełu: o tw a— to rodzaj 
filantropii, a nie ekonomiozna zasad*. Rezultat 
takiej akoyi b ę d ie  i e a , ie  się zdemoralizuje 
niemieckie hupiectwo, będzie liczyło na jałmu­
żnę , a nie na własną energię i pomysłowość, 
natomiast kupseot.ro polskie, mająo do wyboru 
między głodem a jeszcze większą zabiegliwo- 
śńą, silniej się zahartnje w tej nowej ogniowej 

pomni cen ■ j prpbie. Niejeden pewnie upadnie, ale oi, oo zo­
staną, będą jakoby ze spiżu, a że całe nasze 
społeczeństwo szozwane, jak leśne zwierzę, z ko- 
nieoznośoi będzie jeszcze bardziej łączyło się do 
wspólnej obrony, przeto wyrobi się w niem ob- 
oa dotąd naszemu narodowi a zbawienna soli­
darność. Ta nowa walka skończyć się musi na- 
szem zwycięstwem, bośmy w tern silniejsi od 
wrogów, gdyż im idzie tylko o ozyny złości, 
o wygodę jednych , o szwindel in n y ch , nam 
zaś ws»y«tkim o żyoie. Znowu tedy będzie — 
palec Boży. _________

Ciekawe wiadomości otrzymał z Chin rząd 
waszyngtoński. W  Pekinie panuje chaos, gniew 
na oboe mocarstwa, niechęć do dynaatyl i wza-

 ___ _ - r - j - . . ,  ____  , ioum0 oskarżanie się mandarynów o zdradę.
g ro Io n en T  pizaz "*ż~y wiof~ebcy. Straż nad Zdaniem każdego Chińczyka, wszystkie oboc
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Donieśliśmy niedawno, że w Poznaniu 
odbyło się liozne zgromadzenie Niemoów, któ­
rzy, zachęceni przez Bitimarka podocas piel­
grzymki do niego, postanowili założyć nowe 
r n t i polskie stowarzyszenie. Organizacya tego 
„Związku" cokolwiek się przewlekła, bo jeden 
z głównych agitatorów nienawiści piśmienne', 
wioeprezes agrarnego „Bunda" i stowarzysza­
nia nowych krzyżaków, niejaki W itzlebeu, 
włfcśoioiel Liczkowa, wróaiwizy do domu z 
tego zgromadzenia, tknięty zostsł paraliżem, 
w skatek tzego trzeba było komu inaemu po­
wierzyć prowadzanie spraw „Związku". W  tym 
fakoie, że jeden z nijnawziętszyoh wrogów 
ntszego nękanego bas winy społeczeństwa, 
padł porażony paraliżem właśnie wtedy, gdy 
kał nowy przeoiwko nam oręż, jak również 
w fakcie, że przyjmując pielgrzymkę pozmń- 
ekioh Niemców, przeziębiła się księżna Bis- 
markowa i po ciężkich cierpieniach zmarła, 
oo tak złamało jej męża, że — jak piszą nie­
mieckie dzienniki — prawie ' wtadrę straoił w 
języku, którym zagrzewał swych wielbicieli 
do tępienia p-: Iskiego lu d u : — w owych dwóch 
faktach upatruje lud pozuińiki znaki Bożego 
gniewu. Matsryaliśoi żartują z tego „zabobo­
nu" i — jak awyoszajuie, zaślepieni własną na­
miętnością — nie myślą zejść z obranej drogi. 
Jednak dla lndzi wiosząoyoh, którzy wiedzą, 
jak niewidzialnemi shezelinami sączy się kara 
za złe czyny, zawsze ów przyczynowy zwią­
zek między nienawiścią do polskiego narodu 
a śm.a>rclą księżnej Bismurkowej i paraliżem 
W itzlebeaa, pozostanie mozem iunern, - jeno 
palcem Btżyiu. Gdyby zrozumieli to zaśle­
pieńcy, nie byłoby wielkich Blęsfc, przsz jakie 
przechodziły potężne państwa, z których nic 
nie zostało, oprócz smutnego wspomnienia. Py­
cha gubi łudzi i ludy.

Pycha też nie pozwala się opamiętać po­
znańskim Niemoom. Ich antypolski „Związek" 
już powBtał i oznajmił o sobie odezwą, któ­
ra tak brzan : „Pomni ważny oh i dobitnych 
słów, wystosowanych do Niemoów w Poznań- 
skiem i w Prusaea Zachodnich, porc 
n®j zachęty księoia Biamarka. abyśmy bronili 
interesów niemieckich n% wsohodnioh kresach 
ojczyzny i wznieśli potężną groblę przsoiw 
coraz silniejszej i działającej systematycznie 
fali żywiełn słowiańskiego, postanowiliśmy 
dobrze myślący obywatele niemieocy w Po- 
Łn*A»ki»iu i w Prusach Zaohodnioh założyć 
stowarzyszanie ku popieraniu interesów nie­
mieckich. Będzie ono ogniskiem wszystkich 
suneyoh narodowych usiłowań i dążności; bę­
dzie moralną dźwignią aspiraoyi naszych i e- 
konomiezsą podporą niemieckiego stanu śred­
niego, srodze krzywdsonegc przsz konkuren- 
oyę polską; będzie spójnią wszystkich Niem­
ców, gdziekolwiek oni są i do jakiegokolwiek 
należą za rfodu, — spójnią na tem s anowiaku,

nister spraw zagranioznyck Gresham porożu- j Nazwisko Brentano od półtora wieku za- 
miał się nstyohm iast z ministrem m arynarki | słynęło zarówno w literaturze niemieokiej, jak 
•lerbertem i zatelegrafował do posła, ie  p o trze -1 w kronice ekacentryozncści ' Główny raprezen- 
bne środki obroano będą mu niebawem d-star- tan t tego rodu K l e m e n s  (1778 —1842), jeden 
ozoae. Stu dwudziestu maadarynów ułożyło z aaozelników ezkoły '  romantycznej, b ra tn ie  
mamoryał, w którym oskarżają wice-króla i na- i mniej sławnej siostry Bettirfjr von Araim, przy- 
ozelnsgo wodza L  -Hung-Gzanga o wszystkie j«ciółki Goethego, obdarzonej przydomkiem nSy- 
ozarne zbrcdaier o zdradę stanu, przekupstwo, bilh epoki rom&ntyoi,nej“, S tał się równia gło-
oszustwo, radość z japońskich zwycięstw, prze- 
rzkadzanie chiń kim jenerałom w prowadzeniu 
wojny, rozpowszechnianie fiłszywych wiado- 
mcśoi i t. d. W spółwinnymi tyoh zbrodni są 
jenerał k  m endc ująoy w Port-Arthur, manda­
ryn Kong, oraz Anny jjsaeraJ Tojfeai-Wn, k tó ­
ry Japońozf ko -o posłał wszystkie tajemnice 
państwowe i plaay kampanii, jak gdyby Cbiń

śnym swenai utworami poeyozaem i, jak awan- 
turniczem iyoiem, Wawrzynieo Brentano w r. 

j 1849 był naczelnikiem rządu rewolucyjnego 
! w w. ks. badeńskiem, później ozłonkiam kon- 
| gresu amerykańskiego i t. d. Franoisztk Bren- 

ttino, nr. w 1838, przyjął święcenie k:ip’ańiki(?, 
i cd r. 1866 był profesorem filozofii na wszech­

nicy w Wii rzburgu, w r. 1870 z okazyi uohwa-

podstawie (tak zapewnia w swych daiełaoh), 
nie wytrzymują krytyki. Spodziewajmy się, że 
nie wyłoni się jeszoze inna ped b n a , przykra 
spuś nizna dawnyoh rządów !

M o n o m e t a l i z m
jako przyczyna upadku ekonomicznego.

III. i
Skutki walki monetarnej, rozpoczętej

1873 przez Bismarka, odczuł^ wszystkie pań­
stwa Europy, a w pierwszej linii Hr>me Niem- 
cy gdyż wkrótce zmuszone zostały zawiesić 
ro *poczętą walkę i zatrzymeó w swych skar­
bach ozęśó zdepreoyonowanego srebra, a to nie 
ohcąo się narazić na zbyt wielkie straty. Aże­
by ocenió nieobliozalne następstwa ekonomi­
czne, wywołane tą  walką, straty, które niko­
mu nie przyniosły korzyści, prócz chyba sfe­
rom wielkioh finansistów, rozpatrzmy funkoye, 
jakie spełnia moneta w społeczeństwie, i wpływ, 
jakie zmniejszenie jej ilośoi w obiega wywiera 
na każdą z tych funkoyj.

Trzy zadania spełnia moneta w społe­
czeństwie :

1. Jss t narzędziem wymiany, jak gdyby 
maszyną, wozem ułatwiającym przenoszenie to­
warów z jednyoh rąk do dtugioh.

2. Jest miarą wartośoi. Jak  stosunek dłn- 
gośoi dwóoh postawów sukna ooemamy stosun­
kiem mieszoząoym się w każdym % nioh liczby 
łokoi, tak stosunek ich wartośoi — stosunkiem 
sztuk monety, franków, guldenów lab talarów,
które jest każdy s tyoh postawów wart, osyli,
które każdy w sobie zawiera.

3. Moneta wreszcie jest jedynym uzna­
nym, prawnym zwalmaozem od zobowiązań.

. Jeżeli jestem winien pewną liczbę koroy zbo-
, ,  a me maozej, skoro ( ^  sztua płótna itp., nie mogę byó zmuszony
już przedtem był profesorem rzeczywistym. Oo - pr(fcWnie do oddania danej ilośoi zboża, płótna 
gorsza: przez 14 lat ani baron Conrad, ani b a - l £fco le0B tylko ioh równoważnika w monecie i
ron Gautsoh nie mieli odwagi wprost oświad- pr2eoiwiiie, jeżeli jestem winien pewną sumę
ozyó p. Brentano, że me powmieu spodziewać \ p ienisdzy, lub pewną ilość produktów, nie mo-

j gę zmusić mego wierzyoielr do przyjęois na 
n - „  .  — . , j , i pokrycie długu jakiegokolwiek innego produktu,

T _   „ __________  w ni. Ze strony ministerstwa oświsoema jedno j ^ M ł 0n prawo żądać albo zwrotu
tów bez klientów, którzy eiukająo konika, aby -  **** -  1 -
na nim dojechali do znaczenia i doohodów, 
wzięli w opiekę oeityokie narzeozs, zwane 
gwarą flamandzką, i póty deklamowali o jej 
piękncśoi, a brzydocie franouzozyzny, aż sami 
się dobili klienteli, a z tej kwesty i zrobili nowy 
przedmiot domowe' waśni. Ustępslwa dokonały 
reszty : na szyldaub raądowyoh, ao
lejowych dworcach pojawiły aię podwójne na­
pisy: francuskie dla powszechniej informaoyi 
i flamandzkie, któryoh nikt me rozumiał oprócz 
chłopów w kilka zapadłych wioszozynaoh, — 
gwoli równouprawnienia. Podczas ostatnich 
wyborów już w pięoiomilionowej Belgii poja­
wiły się dwa narody : Francuzi i Flamaudozy- 
oy. Ścierali się om ze sobą bardzo r ostro, a 
teras ten nowy nsród żąda dla swego języka 
równouprawnienia w parlimenoie, więo oso­
bnych stenografów, padwójnyoh protokołów i 
dwujęzycznych przemówień prezydenta i mini­
strów. Ciekawe jest jednak to, że ze wszystkuh
wybranych posłów, tylko dwaj scoyaliśoi umieją ! piła trk a  nomina-ya. W  tej mierze więo p. Ma- j rąk 
po flamandzka. W naszych ozasaon są wielkie i doyski aajął stanow isko, od którego trudnoby 
zagadnienia, leoz są także ogromnie śmieszne, J było odstąpić ktoremukolwiek ministrowi au- 
pomimo że tak małostkowe. j stryaokiemu. W ielkiej wobeo prot. iirensuoa

dopuścili się jednas poprzedaioy p. Ma-

w r.

ozyoy mieli j*ki -kolwiek plany ! _
ozels spisku, którego o tlsm — obowi.y, w r. 1873 usunął się z profssury

upadku, rozotłonkoweć 
O w memoryał przed-

Ci trzej d y - 1 lenia dogmatu nieomylności,
gnitanse stoją v 

eksoollencyami zostsi- doprowadzić Ohiny do 
je na liozne państewka,
stawili oi mandaryni nie rządowi, ani bogdy­
chanowi, ani dyktatorowi b3ięoiu Kungowi, 
leoz — pospólstwu, bo całe to oskarżenie ogło­
sili plakatami, żąjająo surowej k i ry  dla wino­
wajców. Widzimy z tego, że ozy skóra biała, 
ozy żółta, broszowa, czy ozarna, zawsze natu­
ra ludzka ta  Ba&a: kiedy spadną nawalao n e 
szczęścia, wnet powstają skargi na zdradę, na 
przekupstwa, — i wnet znajdą się tacy, którzy 
do trybunału sądowego powołują tłem y. W  
Europie i Ameryce tak  zawsze b3 wa w przed­
dzień rewoluoyi; pewnie i w Chinach nie ina-

porzucił stan du-

ozej będzie.
A tymczasem — ni o ze starań o 

Rokowania są zupełnie zerwane. Japonia wy­
siała do C&in trzeoią armię, która ma gdzieś 
wylądować i wspierać operaoye tamtyoh dwóoh, 
już w  ławioayoh, ale i przarzedzonyoh. Z przy­
gotowań japońskioh wnoszą koreapondeuo', że 

j wojna potrwa jeszcze parę miesięoy.

^ Do wszystkioh sporów, rozdzierająoyoh 
Belgię, do sooyalizmu, anarchii, radykalizmu, 
doktryuoraŁw* liberalnego i t. d. przebył spór 
nowy — o jęayk flamandzki, niedawno jeszoze 
zaliczany do prawie ju t oałkiem umarłyoh, ale 
wskrzeszony prze* kilku ambitnych adwoka-

obowiązkiem nietylko 
ztohodnio-pruskich,

Yritłą i W artą jest 
Niemców poznańskich
ale wasystkioh, jacy gdaiekoiwiek są. I  om 
to wiedzą, oni nas zachęcają, ofiarowują po­
parcie. W tem dla nas rękojmia, że me na- 
próżno wołamy do p&tryotów niemieokioh: 
łąozmy sit;! — powiękssajmy nasza szeregi 1 — 
walczmy o najświętsze intsresa neszej oj osy- 
z n y ! Każdy jest nam pożądiny, każdy może 
byó natzegu Związku osłonkiom, kto złoży ro ­
cznie najmniej tylko jtd c ę  markę, a złożyć je 
może w iedfckcj i Posener Ztg, lub u dra Peter­
sa w Poznaniu".

Pod tą cd&zwą, ułożoną w bombaaty ozaym 
stylu reklam bm arykińskioh, podpisali się nasi 
znam najserdeczniejs:, którzy net bismarkow- 
skim systemie potrafili zrobić majątek i  z osta­
tniej Lok ty  wyrośli na pioaieiów niemieokiej 
oywil.zaoyi, takiej samej w Kamerunie, jak 
w Wielkopolsce, — panowie Tiedem&nn, W its- 
leben, K  unemann, Birkner i Wolff. Najświęt­
sze interesu niemieokiej ojozyzny, pospolite ta -

W iirtbargu. W  następnym roku został powoła­
ny na rzeczywistego profesora filozofii na 
wszeohnśoy tutejszej. Był to ozas austryaokie- 
go „kulturkampfa". To tłómżozy powołanie 
ex-księdza na profesurę do Wiednia.

Trudno jednak wytłómaozyć, a niepodo­
bna usprawiedliwić zaohowania się gabinetu 
Ta* Rego względem dr. Brentana. Nie dość na 
tem, ża porzucił on stan duchowny, leoz w r. 
1879, aby się ożenić z panną Lieben, &Uł się 
bezwyznaniowym i przyjął obywatelstwo sa­
skie. Pomimo tsgo w r. 1880 ówozasny mini­
ster oświecenia pozwolił mu habilitować się 
ponownie jako dooent prywatny filozofii na 
wszechnicy tutejszej. Oczywiście samo pozwo­
lenie na habilitacyę implicite zawiera obietni­
cę, że po kilku lataoh dooent, zwłaszoza gdy 
będzie miał dożo słuchaczy, zostanie profeso­
rem nadzwyczajnym, potem rzeczywistym. W da­
nym razie p. Brentano musiał sobie tem bar­
dziej rzecz tłómaozyó tak,

się profesury. Fakulte t filozofiozny każdego ro­
ku proponował go primo loco na profeiora filo*

mocarstwa na całej kuli ziemskiej są wasal- 
Btwami bogdychana i mają obowiązek dawać 
ma do pumooy tyle wojska, lie on zażąda. 0«iż 
mandaryni dość dłu^o łudziii poBpóDtwo pekiń­
skie bredniami o ogromnej fiooie angielskiej, 
która na rozkaz bogdychana j aż płynie, aby u- 
karać zbunbowanyoh Japończyków. Ponieważ 
jednak tej fl^ty dotąd nie m a , a tymczasem 
„zuchwali niewolnicy" Japończycy już zagra­
żają samemu Pekinow i, przeto pospólstwo za­
częło aię burzyć. Nietyłao żyoie Europejczyków 
jeat w niebezpieczeństwie, ale także poaeńttwa się 
obawiają wybuchu ludowej wśjie-tłości. N* wła­
dze chińskie iiosyć nispcdobca, gdyż właściwie 
rządu już n ie m a ; byó rnuże, iż lada oh m ię lud 
rzuci mę nawet ną dynastyę, która, będąc ob- 
oą, mandżurską, a nie chińską, nigdy nie była 
lubnna, teraz zaś jest w nienawiści, jako wr*e- 
koma przyczyna wojennyoh nieszczęść. Poseł 
Stanów Zjednoczony oh p. Danby końozy awe 
doniesienie prośbą o przystanie paru okrętów 
z załogą dla obrony personaiu poselstwa. Mi-

kategoryozne oświadczenie byłoby położyło k o - ; identycznego produktu, lub wartośoi jego wy1
Ale nietylko me 1

łu-
meo tej przykrej feomedyi. 
złożono tego oświadczenia, leoz przeciwnie 
dzeno prot. Brentana różnymi widokami, m ia­
nowicie utworzeniem dla niego zakłada „Psycho­
logii doświadczalnej". Przez 14 lat ta biuro­
kratyczna ślamazarnośó i ten fatalny brak 
.Bzozerośoi i prawdy", wytworzyły stosunek i oe gospodarstwa rolne, 
równie gorsząoy dla władz, jak niefortunny dla r iaSZ0Ee koualnie wes
pref. Brentana. Taką to brzydką spnśoiznę na 
tem polu zastał w r. z. nowy minister Ma- 
deyski.

Teraźniejsza heca pewnych dzienników tu ­
tejszych przeoiwko p. Madayskiemu jest najnie- 
sprawiedliwszą. Nowy m inister zaraz na pierw- 
szem postuohaniu profesorowi Brentano otwar­
cie i szczerze oświ&dozył, że me myśli w tej 
sprawie kontynuować dwuznaozuej tak tyki swych 
dwóch poprzedników Źe niepodobna mianować 
go rzeozy wistym profesorem, de facto uzuaii pp. 
Conrad i Gaatsoh, skoro przez 14 lat nie naatą-

rażonej w pieniądzach.
Przyjrzyjm y się teraz, ,jak oddziaływa 

zmniejszenie ilości m onety w obiega > na trzy  
te  fnnkoye.

1. Bogactwo społeozeństwa stanow ią: a) 
obfitość pożyteoznyoh przedmiotów, b) kwitną-

o) obfite i dobrze u- 
raądzońe kopalnie węgla, żelaza i t. p., d) ra-

Sprawa Brentano.
Piszą nam a Wiednia, 2 grudnia:
Gabinet koalioyjny w spuśoiźase po swym 

poprzedniku otrzymał — uporządkowane finan­
se. Dzięki niepospolitym zdolnośoiom i przy­
kładnej wytrwałości dra D u n a j e w s k i e g o ,  
znikł tradycyjny medooór w budżecie ausuy- 
aokim. Na nieszczęście, obok tego ważnego 
aktywum w inwentarzu państwowym, nowy 
gabinet przejął mnóiowo przykrych i drażli­
wych spraw, jak straszna roznumięthieaie stroa- 
niotw, kióre uotąd nie «aofaą erę pozbyć da­
wnej wzajemnej nieufaośoi, atan wyjątkowy 
w Pradze, k w e s ty ę  oylejsaą L.. bardzo teraz 
głośną sprawę B r e n t a n o .

Z A G R Z E B A N I
P O W J L E Ś Ć

przez JK la n c tisd  J u n o s zę .

(Ciąg dalszy). j
— Oo to, płaczesz, Luoynko? — zapytał.
— Chciałabym płakać istotnie, ale nie mogę. ! 

Już  mi bowiem łez zabrakło. Ojoieo nie patrzy 
na mnie woale, nie widzi moioh oierpień, nie 
ohoe ioh widzieć. Oóż robić? Ojoa więcej ob­
chodzi dyszel od młooarni, aniżeli rodzona oór- 1 
ka... Jak  w zeszłym tygodniu koń zachorował, 
to dwóoh weterynarzy ojoieo kazał sprowadzić; 
a ja już od kilku tygodni jestem tak oierpiąoą, 
że opowiedzieć nie potrafię, » mo...Nio i niol... 
Takie zapomnienia boli, bardzo boli.

— Ty jesteś chora? — zapytał P»a Mikołaj 
ze drżeniem w głosie.

— Gzy ojoieo tego me widzi?
— Dalibóg, aia zauważyłem... Ale bo też 

żeby nie powiedzieć I I  potem robisz mi wy­
mówki, mnie, ojcu. Ozy ja o oiebie nie dbam? 
Leoz nie mogę zgadnąć, że oi ooś dolega, skoro 
nie mówis*. Zbliżno się, koohanie, proszę oię!

Paui Lucyna wstała z krzesła. Ojoieo ob- 
jął jej głowę rękami, popatrzał w oczy badaw­
czo i pocałował j% w czoło.

— Biedne, koohane dzieoko — rzekł — isto­
tnie, ooski masz jakby raozerwienione i jesteś 
blada. Cóż oi właściwie jest?

— Głowa boli, migrena nieustanna, apetytu 
nie mam, sypiać nie mogę i w ogóle czaję się 
Źle, bardzo żie.

— I  odtądżeto?
— Od dość dawna już... od kilku miesięoy, 

od pół reku może, nie wiem dokładnie. W  ogóle

w oierpieniu ozas dłuższym się wydaje, aniżeli 
rzeozywiśoie jest.

— A dlaczego nio aie mówiłaś, powiedz mi, 
dlaczego ?

— Oóż miałam mówić? Myślałam, że ojozn- 
lek sam spostrzeże; a zresztą, czy to łatw o?

— Jakto, „ozy to łatwo?" dokońoz, oo ohoia- 
łaś powiedzieć?

— Ja  chciałam powiedzieć, że trudno znaleśó 
sposobność pomówienia z ojcem.

— Ze mną? Jako żywo nieprawdaI Masz 
dowód ohoóby teraz oto. Przyszłaś, użaliłaś się, 
żeś ohora, że oierpisz; wysłuchałem oię i mo­
żesz byó pewną, że oię bez pomocy nie zosta­
wię. Za trzy godziny najdalej będzie doktor, 
w tej ohwiii każę zaprzęgać.

— Doktor ?
— Dlaczegóż się dziwisz, Luoynko? Przaoież 

to jasna rzsoz. Od ozegoż są lekarze?
— Oiekawam, jaki doktor... gdzie ojoieo znaj­

dzie doktora w tym szkaradnym, zakazanym 
kąoie?!

— O dwie milki ztąd mieszka preeoież S*- 
piejewśki, o dwie mile również Łukaszewicz] 
o trzy... ten, jakże Bię nazywa? no, na B .

— W einberg.
— Aha, Weinberg. Zawsze zapominam. K tó­

rego ty  sobie życzysz, tego sprowadzę na­
tychmiast.

Pani Lnoyna zrobiła kwaśną minkę.
— Nieoh ojoieo wybaozy — rzekła — ale ma­

jąo tylko jednę głowę, nie myślę jej powierzać 
żadnemu z tyoh panów.

— A to dlaozego ?
— Obawiam się, żeby m aie nie wyprowa­

dzili ii* tam ten świat prędzej, niżbym sobie 
życzył®.

— Luoynko, oo też ty  mówisal Przypomnij

j winy _
j deyskiego, gdy pierwszema me powiedzieli 

prawdy, lecz pozwolili mu łudzić się przez 14 
lat. Jeżeli w ięi d . kogokolwiek (oprócz do sie­
bie samego) prot. Brentano może mieć ża l, to 

j do poprzedników p. M adejskiego, ale nie do 
dzisiejszego m in is tra , który mu natyohmiast 
powiedział szczerze i otwarcie praw dę, a me 
chciał, aby się prof. Brentano jeszcze milka lat 
ła d z ił!

Wobeo tych faktów, choćbyśmy uniewin­
niali rozdrażnienia i rozgoryczenie prof. B re t- 
tano, jego namiętne zaczepki, wymierzone prze­
oiwko p. M adeyskiem u, sprzeciwiają się naj­
prostszym zasadom lo g ik i, a także z punktu 
widzenia psyohologii, którą naturalnie dopiero 
prof. Brentano opatł na trwałej i prawdziwej

cyonalaie prowadzone fabryki, e) dogodne ko- 
munikaoye, f) dobre urządzenia społeczne, . g) 
rozwinięty handel, h) w szczególności ludność 
inteligentna, fizyoznie i moralnie zdrowa i 
silna, zdolna do jak największej produkoyi 
Pieniądze, ożyli metale szlaohetns w bardzo 
małym stopniu przyczyniają się do zwiększa­
nia bogactwa społeoznago, odgrywają jednak­
że w dzisiejszym ustroju społecznym ważną 
nadzwyczaj rolę narzędzia, ułatwiającego wy­
mianę, jak gdyby maszyny Inb wozu, uła­
twiającego przenoszenie towarów z jednych 

do drugich. W ymiana pierwotna, bez pie­
niędzy — dawny handel zamienny, to w po­
równaniu do dzisiejszego rozwoju handlu — 
dźwiganie p łyt kamiannyoh do budowy p ira­
mid ca  barkach ludzi, w porównaniu do dzi­
siejszych udoskonalonych środków przewozu. 
Oozywiście w pewnem stadyum epoteozeńitwa, 
w pewnym stopniu rozwoju jego handlu, ko- 
nieozną jest pewna ilość monety w obiegu dla 
zadośćuczynienia potrzebom wymiany, a zmniej­
szenie tej konieosuej ilośoi pociąga za sobą 
bardzo poważne zaburzenia w stosunkach spo­
łecznych.

Jak  zmniejszenie liozby mftszyn i wozów 
koniecznych do przewiezienia danych cięża­
rów wywoła utrudnienia w przew ozie, tak 
zmniejszenie ilośoi pieniędzy, tego narzędzia 
wymiany, mus. wywołać utrudnienia w han­
dlu i przemyśla i zatamować rnoh ekono­
miczny. Najlepiej ooaai rolnik stan  wywo­
łany w handlu i rushu ekonomicznym zmaiej-

sobie, że mnie poozoiwy Lukasiewioz wyleazył 
z bardzo oięźkiej ohoroby. Sapiejewski jest roz­
rywany, a ten... jakże go tam... W ajnsztok, 
ozy jaz?...

— W einberg.
— Aha, Weinberg... wprawdzie łyd , ale bar­

dzo zdolny ozłowiek. Ja k  trzeba zrobić ope- 
raoyę, to go dziesięć mil wzywają.

— Nie przeczę, ale to mnie nio a nio nie 
przekonywa.

— Diaozego ?
— Bo nie.
— Łatwo to jest powiedzieć „nie", ale trze­

ba to powiedzenie usprawiedliwić, ozemś uza­
sadnić.

— Nie mam do nioh najmniejszego zaufania. 
Boję się tyoh reoeptarzy, tyoh wielkioh ludzi 
z małyoh miasteczek, i z% nio w świeoia nie 
powierzę im swego zdrowia.

—  Ni0?
— Nawet za największe skarby....
— A jak ja  poślę po którego ?
— To się pofatyguje napróżno.

Pan Mikołaj przeszedł się kilkakrotnie 
po pokoju...

— Tedy, — rzekł po namyśle, stanąwszy 
przed córką — powiedzŻ3 mi Luoynko 1 oo ja 
xn*m z tobą robió ?.•

— W łaśnie po to przyszłam.
— Mów więo, mów! nieoh się dowiem na­

reszcie...
— J a  potrzebuję ratować zdrowie, — potrze, 

buję się laozyó i ca a ia  byle ■ jak, — nie do- 
rywozo ale gruatow-iie. Jńoąc to uskutajznić, 
muszę wyjechać.

— Dakądże ? zapewne za granioj ? do W łooh ?
— Wiem, że mi o tem marzyć nie wolno, — 

odrzekła z westchnieniem — ohooiaż kto wie,

oo lepsze ? ozy zdrowie i spokój ? ozy też ta 
odrobina grosza, którą podróż miałaby pochło­
nąć?.. Oóż ja mam dobrego na świeoie? — 
Smutno mi, życia moje złamane... wegetuję 
tylko jak roślina — jeżeli jeszose utraoę resztki 
zdrowia... leoz oo o tem mówić? Ostatecznie, 
proszę ojca.... poprzestanę i na Warszawie. 
Ghoiałabym się wybrać, przynajmniej na pół 
roku, — jeżeli nie dłużej. Giotka Em ilia wy­
najmie mi mieszkanko, w swojej kamienioy... 
będę trzym ała tylko jednę służąoą...

— Hm ! hm ! — mruczał w zamyśleniu

Później daliśmy oi staranną edukaoyę. Gdy już 
byłaś dorosłą panną, zacząłem prowadzić dcm 
o tw arty ; — bywała n nał młodzież; — przyj­
mowałem gości. Ozyź nie prawda? może za­
przeczysz ?

— Nie pizeozę! — istotnie tak  było.
— Miałaś lioznyoh konkurentów; — z po- 

| między nioh, wybrałaś Maroelego; — wyszłaś 
J za mąż.

— N ieste ty!
— Oo do mnie, byłem szczęśliwy z tego wy- 

p a n jb o ru  — bo powiedziawszy praw dę; — nieoh
mnieMikołaj, woiąż po pokoju ohodsąo... dalibóg, • mnie posiekają na kawałki, jeżeli wiem, dla 

nio a nio tego nie rozumiem... Złamane żyoie... \ ozego roieszliśoie się? Człowiek młody, przy-
r stojny, zamożny 
| — Taki taki... gospodarz...

— Zresztą, sama go przeoież wybrałaś, z po

wegetaoya.
— A tak! tak! rzekła z westohnieniem...
— Ztamane żyoie! kto je złam ał? ozem zła­

m ał?- a ja bym sądził, ża ty  Luoynko od deie- 
oiństwa stąpałaś po różaoh, że nigdy w życiu 
nie zaznałaś troski... a jeżeli miałaś poważniej­
szą przykrość, to tylko z własnej winy...

— Z własnej winy 1 Naturalnie, ja  wszystkie­
mu winna jestem — nawet tema, że męczę 
się tutaj, zdrowie traoę, usyoham...

— Nie usyohasz, Luoynko koohane !•• nie u- 
syohasz! Buzia oi przybladła nieco, ale jest 
pełna, jak bułeczka, a oo srę_ W az?  ramion i 
wogóle taszy, to nie uważam, żebyś miała po­
wód do narzekania... Owszem, kto spojrzy na 
oiebie, powie, żeś, panie dobrodzieju, piękna 
i tęga kobietka...

— Aoh !
1— C z e k a j ao, koohanie!... kiedy mieliśmy m ó­

wić, to mówmy... N eoh się dowiem ostateczaie, 
ozego żądasz od losu ? — a Właśoiwiej ode- 
mnie. Póki byłaś mołem dzieokiem... kiedy 
jsszoze nieboszczka m atka twoja była przy ży- 
oiUsM otaozaliśmy oię najtroskliwszą opieką...

między wielu innyoh. Nie przymuszałem, po­
zostawiłem oi zupełną swobodę w wyborze.

— I  omyliłam aię; — zrobiłam zły wybór... 
pokutuję też za to ..

— Poszłaś za mąż. Zdawało mi się, ie  mogę 
być o twój los zupełnie spokojny... nawet nie 
o los, ale o szozęśoie...

— Szozęśoie?!..
— Pokazało się, że jest inaozej... Ni stąd, 

ni z ewąd, przyjechałaś do domu ze spazmami, 
z płtosami... mówiłaś, żeś nieszczęśliwa; — 
zawiedziona, — niezrozumiana. Dla mnie, był 
to piorun z jasnego nieba i jeżeli mam prawdę 
powiedzieć, to zdawało się, ie  zwarjają ohyba. 
Tyś spazmowała, a Marceli szalał, rozpaozał, 
w łeb sobie ohoiał strzelać. Bo on oię bardzo 
koohaf, moja Lacynkol bardzo kochał...

— Po swojemu... zapewne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bieniem ilośoi monety w obiega, jeżeli go po* 
równe do stanu, w jakim znalazłby aię sam w 
żniwa, poabawiony naraa połowy swych worów 
i fornalek.

W  skutek zmniejszania ilości monety, z 
jednej strony musi nastąpić zredukowanie obro­
tów handlowych; a drngiej, dla wyrównania 
braku, przyśpieszony obieg pieniędzy i zastępo­
wanie m onety przez sarrogaty, jak kredyt i 
in&tytuoya obraehankowo-kompensanoyjne w 
rodzaju angielskiego Clearing-house. Awolenni- 
oy mouo-metalizma twierdzą, że środki te w 
zupełności mogą zastąpić brskująoą w obiegu 
monetę, fakta jednakże przeozą temu, operaeye 
bowiem angielskiego Oleariag-house od r. 1873 
nie rozszerzyły się prawie woale, operacje zaś 
dyskontowe Banku francuskiego w peryodzie 
od roku 1882 do 1888 zredukowały się 
11,322,200,000 do 8,685,700,000 fr. Zresztą ko­
nieczność zastępowania obiega m onety kredy­
tem zaostrza w handlu walkę o by t i daje 
znaozną przewagę wielkim firmom nad dro­
bniejszymi kuposmi i przemysłowcami. W  swo- 
jem dziełku Le Bimetallisme p, Stanisław Ska­
rżyński bardzo dobrze porównywa tyoh, którzy 
radzą zastąpienie kredytem brakującej w obie­
gu monety, do fraaouzkiej markizy, która nie 
znając nędz i trudnośoi żyoiowyoh, radziła swo­
im chłopom, skarżącym się na brak ohleba, a- 
by jedli ciastka.

II. W  danym ustroju apołeoznym wartość 
przedmiotu użytecznego, towaru lub usługi 
wyraża s'ę pewną ilośoią pieniędzy. Ja k  dany 
przedmiot równoważy się pewną ilośoią funtów 
i mówimy, ża waży oa, czyli zawiera tyle a 
tyia fiutów , tak  pewien towar na *kali war- 
tof oi zawiera w sobie, ożyli w art jest, pewną 
ilcśó guldenów, marek lub franków. Jeżeli 
ilość pieniędzy w obiegu zmniejszy się, będą 
one oozywiśoie więoej poszukiwane, wartość 
ich zwiększy się i zwiększenie to, jako miary 
wartośoi, będzie miało ten sam skutek, jak 
gdybyśmy, ważąc towary, zwiększyli gwichty. 
Wożąc poprzednio na funty, a później na kilo­
gramy, otrzymamy cozywiśde, jako wyrażenie 
wagi danego przedmiotu, znacznie mniej kilo­
gramów, niż poprzednio fantów. Porównywająo 
wartość danego przedmiotu z jednostką mone­
ty, która z powodu zmniejszenia ilości jej w o- 
biegu stała się dwa razy rzadszą, dwa razy 
więoej poszukiwaną, a więc jako miara war­
tośoi dwa razy większą, oozywiśoie wartość 
danego przedmiotu, wyrażona w moaeoie, która 
zyskała dwa razy większą mc o nabywczą, bę­
dzie dwa razy niższą. Następstwem więc kn- 
nieczaem zmniejszenia ilośoi monety w obiegu 
jest zmniejszenie wartośoi wszystkioh przed­
miotów, wyrażonej w moneoie — ogólna zniżka 
oen. Jeżeli monomentaliśoi utrzymają, że mniej­
sza ilość monety może tadosyć c czynić ko- 
nieoznym potrzebom społeczeństwa, to oczy­
wiście stać się to tylko może pod warunkiem 
ograniczenia z jednej strony obrotów handlo­
wych i przomyałowyoh, z drugiej—ogólnej zniż­
ki oen.

Ze zaś przytem, przy systemie wyłącznego 
monometalizmu, z powoda zmniejszania się ilo­
śoi złota i odpływu metalu do krajów dalekie­
go W iohodn, kontrakoya monetarna ma dąż­
ność do stałego zwięsszania się, przeto tak o- 
broty handlowe w cywilizowanym świeoie, ja- 
koteż i ceny, stale dążą do zniżki. Tak kupieo 
więo, jak i przemysłowiec, narażony jest oiągle 
na nisbiezpieczeństwo sprzedaży niżej kosztów 
produkoyi lub ceny kupca. Rolnik z«ś, który 
zmuszony jest ponosić ciężary w tej samej cy­
frze coraz drożejącej i trudniejszej monety, a 
sprzedaje swoja produkty wskutek podrożenia 
monety ooraz taniej, znajduje się w położenia 
baz wyjścia.

III. Pozostaje nam wreszoie rozpatrzyć 
wpływ monometalizmu i zmniejszenia ilośoi mo­
nety w społeczeństwie, to jest monety, jako 
prawnego zwaluiaoaa cd zobowiązać. Zaoiąga- 
jąo jakikolwiek dłng, każdy dłużnik obowiąza­
ny jest oddać próoz prooestu tę samą ilość ta­
kiej samej monety, jak pożyczał, jeżeli więo 
w ohwili spłacania pożyozki ilość monety w o- 
biegu jest dwa razy mniejszą, niż w chwili za­
ciągania długu, to d łużjik  jest pokrzywdzony, 
bo cm ii oddać tę samą ilość marek, guldenów 
lub franków, jakaoiwiek monety te w rze­
czywistości wskutek tego , że ioh jest mniej, 
stały się dwa razy więoej wat te. Każda da­
wna sztuka monety wskutek aontrakoyi mone­
tarnej zdobyła zdolność nabyoia dwa razy wię­
oej zboża niż poprzednio, a jtdsooześnie rolnik 
zmuszony jest oddać tę samą ilość sztuk tej 
monety na podatki i procenta od dłagó w, oczy­
wiście więo zmuszony oa jest oddać w rzeozy- 
wiBtośoi dwa razy większą ilość zboża na po* 
kryoie tych samych ciężarów, na które poprze­
dnio połowa wystaroziła.

Ustawa Biamarkowska z r. 1873, zaprowa­
dzająca w Niemozeoh jednostkę monetarną zło­
tą  i zumiejssająa* w następstwie ilość monety 
w obiega świata cywilizowanego, zadała oios 
fatalny przemysłowi i handlowi i pokrzywdzi­
ła dłużników, nia dając korzyśji równoważnej 
wierzycielom, wreszcie zrujnowała roluietwo, 
w y tw a rz a ją c  sztuczną zaiżkę cen zboże, nie 
proporcjonalnie do zwiększenia produkcyi i 
pcwięhazająo ciężar dłagów i podatków.

W  tym  przedmiocie ciekawe jest zdania 
p. CHffon, jednego ze zdeklarowanych monome- 
talistów w Anglii, który musi jednak przyznać, 
ż e : „Teraz widzimy zwiększający się oią­
gle ciężar dłagów z w.elką stra tą  dłużników. 
W idzą oni bowism smmejazająoy się stale do- 
ohód ze sw y c h  dóbr, a to w skutek tego, iż 
oeny produktów rolniczych muszą oiągle spadać 
w ODec drożenia złota. I  me ulega najmniej­
szej wątpliwości, że oeny te im dalej, tern oo­
raz bardziej będą spadały, jeżeli ciągle będzie 
rosło zapotrzebowanie złota i jeżeli sposoby 
zaoszczędzania go nie ulegną zmianie. To też 
o ile to drożenie złota wywołają ścieśnienie 
hnndla, o tyle roaną obawy wszystkioh najpo­
ważniejszych umysłów8.

A oto oo w taj sprawie pisze p. Henryk 
Gibb‘-, dyiektor Banku Londyńskiego : „Jeżeli 
taniość jeat wywołana nie przez wzrost produk­
oyi, lecz przez zmianę stosunku pomiędzy mia­
rą wartości i przedmiotem mierzonym — zmia- 
nSi wywołaną tern, że po roku 1873 Niemcy, 
a potem Stany Zjednoczone i W łochy wzięty 
mierzyć złotem te masy towarów, które przed- 
tem mierzone były srebiem, to z takiego po­
tanienia towarów nie osiąga n ikt korzyśoi8.

A przecież obaj oi panowie — i Głiffon, i 
Oibba — należą do monomett listów.

Walne zebranie
T o w a rz y s tw a  św . a p o s to ł a  P a w ła .

IL
Przejdźmy jednak do właściwego przed­

miotu, to jsac do sprawozdania z  ostatniego ze­

brania Towarzystwa św. ap. Pawła. Zabranie 
to trwało 2 dni.

Po odprawionej na intenoyę Towarzystwa 
mszy św. prezes ks. prałat L. Turkiewioz otwo­
rzył zebranie i rzekł: „Sława Isuau Chrystul 
Dwie przyozyny spowodowały wydział Towa­
rzystwa św. ap. Pawła zwołać dzisiejsze zebra­
nie. Jedna, by odpowiedzieć wymogom statu­
tów, któro każą oo roku odbywać walne ze­
brania, droga przyczyna to głosy duchowień­
stwa i prasy o potrzebie wiecu i wspólnej na­
rady księży. Kto spojrzy uważnie na dzisiej­
sze dążenia wrogie Kościołowi, szerzące się i 
wśród naszego narodu, ten przyzna, że i z te­
go względu wiele Bpraw przybywa, by nad 
niemi naradzić się. W ydział zastanawiał się 
nad dzisiejszem położeniem i z tego powoda 
uchwalił rozszerzyć program dzisiejszego zebra­
nia. W itam cd seroa zabranych w Chrystusie 
braoi a na przewodniczącego zebrania propo­
nuję ks, infałata M. Siengalewioza, a na jego 
zastępców kks. K. Sieleokiego i Paczowskiego". 
K t. Siengalewioz objąwszy prezydyum, powołał 
na sekretarzy kką, Y .  Dudykiewicza i B. Na­
wrockiego.

Z  porządku dziennego nastąpiło sprawo­
zdanie sekretarza ks. Michała Mryoa. W yjm u­
jemy z niego niektóro dane. W ydział odbył 
w przeszłym roku 20 posiedzeń i naradzał się 
nad różnemi sprawami. Najpierw postąnowiono 
wykonać zapadłą deoyzyę ostatniego walnego 
zebrania, pcleoająoą wydawać swoje własno 
czasopismo. Sprawa ta  była wszeohstronaia 
traktowaną przez kilka posiedzeń i w końcu 
wydział powziął uohwałę, iż wydawanie takie­
go pisma jest na teraz niemożliwem. Gasiła 
cerkiewna (Duszpastyr) wyohodzi i ohooiaż de 
nomine może me była organem Towarzystwa, 
ale de facto stała z Towarzystwem w oiągłym 
kontakcie. Za to w y d ra t miał na oku inne 
oele Towarzystwa i w tym  kierunku rozwinął 
korzystną działalność, a to urządzając reko- 
lekoye i misye. R ekolekcji dla duchowieństwa 
urządził trzy, a to we Lwowie, Baazaaza i Sa­
sowi®, w który oh wzięła udział poważna liczba 
księży. "Wielkiej ladcśoi doznał wydział, urzą­
dziwszy rekolekoye dla inteligenoyi świeokisj 
we Lwowie. Rekolakoye dla pań to już teraz 
konieczność, tedy i przeszłego roku odbyły się 
jeszcze piękniej i liczniej (160 pań). Długo je­
dnak rozważał, czy urządzić rekolekcje dla pa* 
aów, a w końca zdecydował się. Rakolekoye 
te, którym Ojoieo św. raozył nadesłać swoja 
błogosławieństwo, odbyły się bardzo poważnie, 
a jak ci, których ta  sprawa bliżej obchodziła, 
wiedzą, z wielkim pożytkiem.

Co d ) m isji dla ludu , to wydział może 
tu  zaznaczyć wielkie i ooraz większe rezultaty. 
Za pośrednictwem wydziału odbyły się w ró ­
żnych punktach kraju misye, n. p. w Kacza­
nach, Zyznomierzu, Perewołooe, Staremsiole 
koło Jarosławia, Strzałkowi*, Kupozyńoaoh, Pi- 
kułowioaoh, Winogradzie, Knihiniczach, Duli* 
bftoh i i. Pożytek dla naszego Kośoiołs, kraju 
i narodu olbrzymi, więo tu  w tej pracy doznał 
wydział zaszczytnego uznania ze strony JE . 
Najprz. ks. metropolity. Albowiem gdy wys. 
Sejm z 3 tysięoy przeznaozonyoh na misye od­
dał ordyaaryatowi 1,000 zł. z przeznaczeniem 
dla lwowskiej arofaidyeoezyi, ko. metropolita 
oddał ten fandusz Towarzystwu naszemu na 
osie misyjna z tem, żeby wydział w czasie na­
leżytym złożył z rachunków sprawozdanie, któ­
re przedłoży się Wydziałowi krajowemu. Jaśli- 
by star ożyły siły misyonarskie, to mógłby był 
wydział zadoayó uotyaió prośbom o misye, ja­
kich napływa każdego o*»?u mnóstwo, jak np. 
do urzędu dekanalnego bobraokiego o misye 
w Bóbroe, Chlebowioaoh, Dźwinogrodzie i 
Ssrzalkaoh, XX . Soaenki, Stupniokiego, Fiiewi- 
oza, Kipryana, Podlaszeokiego, którzy proszą
0 misye w swoioh parafiach.

Sprawa rekoll koyi i missyi na teraz 
głównie była przewodnią ideą działalności wy­
działu; nie szczędził też ani trodu ani inate- 
ryalnej pomocy dla tej sprawy. Ta należy pod­
nieść niezmordowany trud i gorliwość 0 0 . Ba­
zylianów, którzy jako kierownicy rakollekoyi i 
misyouarze rozwinęli prawdziwie a.ostolską 
dziołslaość, — za co im W ydział składa na 
tem  miejsca publiosne podziękowanie. Na je- 
dnem z poprzednich zebrań poleoono wydzia­
łowi, aby zajął się sprawą wyrobu i sprzedaży 
paramentów oerkiewnyoh. Nie dawno utworzy­
ło się w Samborze takie towarzystwo, które 
zyski obraoa na wspomaganie wdów i sierót po 
księżach, dla tego uohwaU wydział przystąpić 
jazu członek z para udziałami do (ego Towa­
rzystwa W  końan postanowił wydział, — by 
nasze walna zgromadzenia nie wyglądały ste 
reotypowo a przynosiły także pożytek jrsy b y - 
wająoym członkom, — rozszerzyć program ze­
brania aprońwszy światłych mężów z refera­
tami. W ydział żywi nadzieję, i i  kiedyś z oz<- 
sem, przy wzmagająoym się rozwoju naszego 
Towarzystwa te  nasze walne zebrania przemie­
nią się na ruskie wieoe katolickie (Katholiksn- 
tag). — Takie byłyby a ityw *  z moralnego bi 
iansn naszego za przeszły rok ale niestety i 
passywa są jak n. p. bardzo powoli wzrastają­
ca Uozba członków. Kiedyś ciekawy historyk 
towarzystw ruskich może i ruszy rsmionami i 
zdziwi się, czemu to sławne ruskie duchowień­
stwo, które t j le  dźwignęło ruskich instytacyi
1 towarzystw, tak obojętnie a może i nieufnie 
odnosiło się do swego własnego towarzystwa, 
jednakowoż my żywimy silną nadzieję, i i  za­
kończy on te smutne refJ.ksye o przessłośoi 
słow am i: tem pi paasati... Druga nie wesoła po- 
zyoya między pasaywami to t», że wielu ozłon- 
ków zaLg* ze s wojami wkładkami. W ydział ze 
swojej strony starał się wedłag sił i możności 
pełnio przyjęty obowiązek pamnąo na to, iż 
„nie nam, nie nam a Tobie Bożo należy 
chw ała!“

Nad tem sprawozdaniem wywiązała 9ię 
szeroka dyskasya, przemawiało wielu mówców, 
« w końcu JE . Najprz. ks. Metropolita, który 
rzekł •' Rzeoz, jak  ją przedłożył ks. sekretarz, 
nie mogła dobrego w raiem a zdziałać na ze­
branych, jeśli się bierze na uwagę małą liozbę 
ozłonków. To z&ś, oo podniósł ostatni mów­
ca ks. Taniaozkiewioz, w rzeczywistości tak  
jest: liczba ozłonków i  wzrost Towarzystwa 
będzie zależał od działalnośoi wydziału. J e ­
dnakowoż myśmy słysaeli, że wydział nie- 
tylko nie zaniedbywał swoioh obowiązków, leoz 
i schodził się często i rozwinął piękną akoyę 
za pomocą rekolekoyi dla duchowieństwa, re- 
kolekoyi dl* inteligenoyi świeckiej, misyi dla 
ludu i trudnił się bardzo sumiennie, — ja też 
działalności wyaziała nio nie mogę ztrzuoió- 
Z% to, oo się dotyozy liozby członków, to 
ohooiaż dośó poważna liczba dotychczas do To­
warzystwa wstąpiła, w zestawieniu z liczbą 
ogółu kleru, to tylko m iniatura. Darujcie, że 
mówię jasno i otwarcie. Przypominacie sobie, 
Przewielebni Ojcowie, którzy byliście podczas 
synodu na posiedzenia Towarzystwa św. A.

. PRZEGLĄD i <!nl& 5 Gmdnia 1894.
Paw ła. Przedstawiano iyozsnie kleru, obie* 
osli wszyscy, iż wszystko duohowieństwo, o* 
sobliwis z lwowskiej AnbidytOezyi wpiszo się do 
Towarzystwa — a tu  niestety oi nawet pierw­
si nie wpisali się. To mię boli. A tu  praoy, 
praoy trzeba, bo czasy oiężkie, w alka o;ężka ! 
Sumienie wam nakazuje, byście nię łączyli, 
bo tu  nie ma żartów! (Ks. Metropolita mówi 
to wśród największej ciszy w sali i natężonej 
uwagi całego zebrania, na obliczu jego wido­
czne wzruszenie, które udziela się zebranym, 
i wybucha długimi oklaskami). Bierzmy tę 
rzeoz seryo. Nieoh każdy sumienia się pyta : 
mamy swoje pismo „D uszpistyr“, dobrze reda­
gowane. Pytam  się, na 2250 księży, ile go 
presumeruje ? Mamy Towirzystwo św. A. Paw­
ła Pytam  się, ile doń należy ? A t o , oo bo­
leśniej jeszcze nas dotyka, to sprawa sumie­
nia, gdzie ohodzi o gorliwość apostolską dla 
naszego narodu, aby życie d*ó i pośw ęoió — 
waham się i zastanawia r ,  jednakowoż mówię 
i p y ta m : na wteoaoh, na zgramadzsniaoh 
świeckich, ile kiięży ? A tu  ? Was, oośoie 
przybyli, niechaj Bóg błogosławi! Przyjmij- 
oie to, aom powiedział w szczerości, z miło* 
śoią. Powolne płacenie wkładek, a zwłaszcza 
małą liozbę ozłonków, chcę przypisać raczej 
zapomnienia i brakowi zastanowienia, niżopie- 
szatośoi. Proszę księży dziikanów ozuwać nad 
tą  sprawą na kongregauyaoh.

Nastąpiło sprawozdanie kasy ara ks. S. 
Jaryka  i bibliotekarz* ks. B. Nawrockiego, 
z których wyjmujemy ważniejsze dane. Stan 
kasy ta k i : 742 et, doohodu, 301 rcsGhodu. 
Fandusz misyjny, z którego się prowadei o- 
sobne rachunki, tu nie wliczony. Ruch książ­
kowy jessoze nie wielki. W ydrukowano d ru ­
gim nakładem 10.000 egzemplarzy „Pamiątki 
ze św. m isyi“, której roueszło się w prze­
szłym roku pizeseło 800,1. ' „Apteki dachowej“ 
rozeszło się około 400 egzemplarzy. W ydruko­
wano z polecenia Prze wielebnego Ordynarya- 
tu 20.000 statu tu  Braotwa Najświętszych Sa­
kramentów. "W druku znajduje się książeczka
O. Ssgur, a „Ssaść nauk o Sakramencie po­
ku ty8 ks. Niżaukowakiego, uohwalono druko­
wać. Inne prace znaidują się w reoenzyi.

KRONIKA.
Lwów 4 grudnie.

JE. dr. Franoibzek Smolka biorąc w sobotę 
rano pensję w Wydziale k ajowym nagle zanie­
mógł tak, że musiano go odwieść do domu. Dzisiaj 
jednak ma się jnż znacząio lepiej.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krejowy 
zamianował praktykantó w sądowych: Gustawa Dlills, 
Antoniego Węgrzyna, Włodzimierza Nowosiadłow* 
skiego, Franciszka Borta, Adama Mickiewicza i 
Mikołaja Homicbiego ausknltantami sądowymi. — 
Namiestnictwo zamianowało komisarzami nadzoru 
kotló er parowych : starszego inżyniera Piotra Pin-
delskiago w Nisku dla powiatów niżańskiego i kol- 
buszowskiego, a adjunkta budownictwa Onufrego 
Piekarskiego w Stryju dla powiatu etryjskiegj. — 
Redaktor Gazety lwowskiej p. Adam Krechowieeki 
mianowany radzcą namiestnictwu extra etatum. — 
Sekretarz prokuratoryi skarbu p. Eugeniusz Wi­
słocki mianowany sekretarzem Rady w sądzie obwo- 
dowyta w Przemyślu.

Krakowska wystawa ogrodnicza. Komitet
aędziów krakowskiej wystawy ogi-oluiczoj odbył 
pod przewodnictwem prof. dra Rostafińskiego esta 
tocząc posiedzenie, m  którem  przyznano pierwszą 
nagrodę za chryzantem y p. Ludwikowi P .e eg jm u , 
drugą zarządowi ogrodów br. Andrzeja Potockiego 
w  Krzeszowicach, trzecią oyrodnisowi Jakóbowi 
Tenglerowi.

Godność szanibelana otrzymał p. Edmund 
Słonecki, po uamik artyieryi.

Ze sfer sądowych. Krąży pogłoska, iż pre­
zydent wyźazpgo sąd a krajowego we Lwowie JE  
Jakób Simanowicz wniósł proś u ę o przeniesienie go 
w stan spoczynku. Następcą jego, jak utrzymują, 
ma zostać p. Aleksander Muiszek-Tchorzaioki, wi­
ceprezydent wyższego sądu krajowego.

Śluby. Dnia 1 b. m. w kościele parafitliym 
w Pilzuie odbył się ślub panny Wandy Bujnow­
skiej, córki p. Tytusa, notaryusza i burmistrza w 
Pilzafa i Eleonory z Borowskich z p. dr. Stanisła­
wem Cborubskim, prymaryujzom szpitala w Pod- 
hujcach.

Z Kołomyi donojzą, iż dr. Emil Byk, zamie­
rza kupić od p. Cho ieckiego dobra Słobódbs leśna 
z całym kcmplebstem lasów.

Koncert M. Zarzyckiego odbędzie się jatro 
w sali „Domu narodnego“ i zapowiada się nader 
świetnie. Początek o godsinie pół do ósmej.

Nabożeństwo Żałobne We czwartek 6 b. m.
0 godzi.ie 9 odbędzie s ę w kościele 00. Zmar- 
twy hflrst»ńjów nabożeństwo źułobne urządzone stn- 
rani.iai komitetu za dusza zmarłych, n» intenoyę 
któ ych złoźouo datki pieoiężue dla celów dobro­
czynnych zamiast ubierania i oświetlania grobów. 
Komitet zaprasza wszystkich dobroczyńców do 
wzięcia udziału w tem nabożeństwie. Zarazem po­
daje do wiadomości, ża się dotąd nie rozwiązał i 
nadal chętnie przyjmować będzie datki na cela do­
broczynne. Ditki te odbierać bęlą codziennie wie­
czór członkowie komitetu w „Czytelni katolickiej8 
Kopernika 5.

Najęci mordercy. Wczoraj w nocy zapadł
w tej sprawie wyrok. Na podstawie werdyktu rę- 
dziów przyiięgiy.cii trybunał wydał wyrok ssazujący 
Parasekę Gnapową, Eiaiga Essiga i Pinkas* Manna 
na karę śmierci przez powieszenie, a t  ; w porządku 
następującym: Pin kas M. nu, Paraszka Gaap i
Eisig JEssig, Markusa Topfa zaś skazał trybunał na 
15 miesięny ciężkiego więzienia. Po odczytaniu 
wyroku Esaig i Topf zastrzegli sobie trzy dni do 
namytłu, Paraszka Gnapowa zgłosiła zażalenia nie­
ważności, zaś Pinkas Mann przez znaki prosił o 
podanie go do łaski ceserekiej-

Rabunki uliczne. Od pewnego czasu kronika 
policyjna prawie co dnia przynosi wiadomość o 
rabunkach popełnianych przez nieznane docąd indy­
widua na dzieciach. Tu wciągnięto dziecko do bramy
1 zdarto z niego przemocą paltocik, tam dziowczyuue 
wyrwano z uszu złote kolczyki, tu znowu z*b ano 
spieszącemu do szkoły dzieciakowi wszystkie książki. 
Mimo energicznych poszukiwań policya nie zdołała 
schwytać złoczyńców i rabunki ciągła się powta­
rzają. Wczoraj np było takich wypadków aż trzy 
a wszystkie działy się w ś.ódmieściu.

Socyalne morderstwo. Proces ten sensacyjny 
już się zakończył. Oto, co nam z Tarnopola dono­
szą pod datą wczorajszą: Piąty dzień rozprawy 
rozpoczął przewodniczący radca p. Reinwart stro­
jem resumó, w którem treściwie i bezstronnie przed­
stawił przebieg rozprawy i pouczył przysięgłych o 
znaczeniu zadanych im pytań. Narada przysięgłych 
trwała blisko cztery gadziny, poczem zwierzchnik 
ławy przysięgłych p. Faliszewski ogłosił werdykt, 
wedle którego zaprzeczono wszystkie pytania w kie­
runku morderstwa i współwiny w niem, uznano zaś 
oskarżonych Antoniego Wojtowicza i Stacha Oszu­
sta (syna Jana) winnymi zbrodni zabójstwa Jana 
Oszusta, (syna Kazimierza) zwanego „Szwye“, Jó­

zefa Tarkę (syna Jana), Jana Osznsta (syna Jana)
1 Józefa Palucha (syna Michiła) zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała z § 143 u. k. a w końcu Ewę 
Oszust i Jana Palucha (syna Ludwika) winnymi 
zbrodni współwiny w zabójstwie. Trybunał zasądził 
Antoniego Wojtowicza na 7 lat, Stacha Oszusta 
(syna Jana) na 9 lat, Jana Oszusta (oyaa Kazi­
mierza) na 5 lat, Józef* Tarkę na 3 lata, Jana 
Oszusta syna Jana na 4 lata, Józefa Palucha na
2 lata, Ewę Oszust na 2 lata a Jana Palucha (syna 
Ludwika) na 6 lat obostrzonego, ciężkiego więzienia. 
Resztę oskarżonych uwolniono.

Staeh Oszust (syn Jana) otrzymał dlatego 
najwyższą karę> że był już kilkakrotnie karanym. 
Co do roszczeń prywatno-prt.wnych przyznał trybu­
nał ojcu zamordowanego kwotę 100 zł,, jako wy­
nagrodzenie za koszta pogrzebu syna, z innemi zaś 
jego pretensyami, odesłał go, jak niemniej towa­
rzystwo asekuracyjnie od wypadków z pretensyą 
odszkodowania w kwocie 5000 zł. na zwykłą drogę 
prawa cywilnego. Wszyscy zasądzeni przyjęli karę, 
uwolnionych zaś natychmiast puszczono na wolność.

Krwawa tragedya w kamienicy przy ulicy 
Ciarnieckiego I. 4 miał biuro wywiadowcze Ferdy­
nand Langfort. Binro to nie dawało żadnych docho­
dów, bieda więo stawała się z każdym dniem wię­
kszą, tombardbiej, że Langfort, nękany przeciwno­
ściami losu, zamiast jąć się energicznie pracy, 
szakal zapomnienia w kieliszku.

Długi więc wzrastały, a w soboto, jako w pierw­
szym dniu miesiąca mnóstwo wierzycieli zgłosiło się 
po odbiór swych ualażytości. Laugfort naciśnięty 
pizsz nich widział się zmuszonym sprzedać a se me­
ble i wczoraj rano właśnie sprzedał je handlarzowi 
Bergerowi z* 158 złr. Podczas gdy tragarze zabie­
rali meble, Langfort siedział w pobliskim szynku, 
żona zaś jego była w domu. Z pieniędzy otrzyma­
nych za meble, zapłacił Langfort czynsz zaległy za 
mieszkanie i pisarzowi zajętemu w jago biurze nie­
jakiemu Janowi Bebenowi dał 5 złr. na poczet na­
leżącej eię mu za listopad pensyi. Beben był w 
biurze do godziny 12, poczem wyszedł na cbiad i 
wrócił do biura o godzinie 1-szej. Nie widząc w 
pomiesskaaiu Lssgfortowej zapytał stróża, czy nie 
wyszła z domn, a otrzymawszy praeczącą odpowiedź 
zaczął uważnie rozglądać się po pomieszkaniu Łóżfca 
stały w ciemnej nyszy. Owfż spojrzawszy uważnie 
ujrzał, iż Langfort klęczał obok łóżka, koło łóżka 
aaś leżała jego żona. W pierwszej chwili myślał, iż 
Langfort jeat pijany i podnieść eię nie może, ale 
po chwili ku swemu przerażeń a spostrzegł, iż 
Langfort był krwią zbroczony, miał ranę od- kuli 
rewolwerowej w czole i dawał jeszcze słabe znaki 
życia, żona zaś jego Ioźał* nieżywa. Kula przeszył* 
jej ekroń i natychmiast pozbawiła ją życia. Zawe­
zwano poluyę i po dokładnem zbadaniu sprawy 
przekonano się, że Langfort naprzód zastrzelił swą 
żonę a następnie sam strzelił sobie w czoło i z a.sił 
się śmiertelnie. Powodem tego strasznego czynu 
była nęiza. Onegdaj Langfcrtowa rozmawiając z 
jedną ze swych znajomych, powiedziała, że bieda 
jej tak doskwiera, iż zamyśla z mężem razem ode­
brać sobie życie. LsngLrta odęta witą pelieya do 
szpitala; rana jednak jest tak ciężką, iż nie ma na­
dziei ntrzymania go przy życia. Lungfjrtowa liczyła 
około 60 lat, Langfort zuś sześćdziesiąt kilka.

Zawalenie się sklepienia W trzypiątrowym 
domn p. Mtbksa Winek na rogu ulicy Krakowskiej 
i Ormiańskiej zawaliły się wozoraj rano wszystkie 
sufity w narożnych pokojach, przytykających do 
podwórza kościoła Ormiańskiego. W parterze tego 
domu znajduje się bardzo uczęszczana restauracya 
p. Msxa Wiksla. 3de jej są sklepione, gdyż dom 
ów aależy do najstarszych we Lwowie. W narożnej 
sali podtrzymywał sklepienie filar murowany. Owóż 
z końcem ubiegłego tygodnia filar ten zarysował aię 
mocno, czam zaniepokojony właśoioiel wezwał budo­
wniczego p. Gułąba, który orzekł, że sufit trzeba 
rozebrać i zapuścić żelazne trawersy. Da roboty tej 
zabrali się ludzie p, Gałąba wczoraj rano. Zaledwie 
jednak uderzyli kilkadziesiąt razy kilofami w ów 
filar, gdy mur sklepienia począł się sypać, a wre­
szcie około godziny pół do 9 rano runęło całe 
sklepienie, wraz z meblami sypialnego pokoju p. 
Wiksla, znajdują ego się na pierwszem piętrze tuż 
nad ową salą restauracyjną Na szczęście w owym 
pokoju nie było nikogo, * także robotnicy, pracu­
jący nad rozbieraniem sklepienia zdołali w porę 
uciec, jednakże w pokojach na drągiem i trzeoiem 
piętrze, których nie delożowano, znajdowali się lu 
dzie. P. Wikstl pobiegł więc czemprędtej do loka­
torów, zajmujących owe pokoje i wezwał ich, aby 
czemprędząj schronili się do innych mieszkań, nie 
myśląc nawet o zabieraniu rzeczy, gdyż sufity lada 
chwilę mogą runąć. Na trzeciam piętrze w zagrożo­
nym pokoju mieszkał krawiec damski zatrudniający 
przeszło dwadzieścia dziewcząt. Nie chciał oa z po­
czątku uełu-ihaó wezwania p. Wiksla, mówiąc, że 
nie może zostawiać pczaczynanych robót, dziewczęta 
jednak rzaoily igły i naparstki i wybiegły na ga­
nek, pooaom i pryncypał zabrawszy, co ma aię pod 
ręką nawinęło, wybiegł za niemi. Gdyby był zo­
stał w pokoju jaszcze pół godziny, n jł.y  nienątpli- 
wie zginął, g ljż  niebawem iuuąi sufit na drugiem 
piętrze a w kilkanaście minut później także sufit 
trzeciego piętra. Szczęściem cały ten wypadek nie 
pociągnął za sobą żadnej ofiary, jednak groza aż 
przejmaje na myśl, coby to było za nieszczęście, 
giyby wypadek ten zdarzył nię wieczorem, gdy 
sala restauracyjna przepełniona jest gośćmi.

Mieszkańcy ulicy Kochanowskiego apelują do
nas W następującej koręspondsacyi: Ultca nasza tyl 
ko do Szumanówki cieszy się pewnymi względami 
władz bezpieczeństwa, dalej 3BŚ wszelkie awantury 
dzieją nię całkiem swobeduie, szczególnie kradzieże, 
Sąsiedztwo Mrznrówki, zaludnionej w znacznej czę­
ści ludźmi, żyjącymi z kradzieży, nie podwala mie­
szkańcom ulicy Kochanowskiego przejść wieczorem 
bez ryzyka. Druga pruśba tyczy s ę fiakrów. Cho­
dzi o to, aby fiakry etuły bodaj" na placu Gosiew­
skiego, bo z dalszych punktów ulicy posyłać po 
fiakra aż do Kięconych Słupów, jest to proceder 
niewygodny, a na dobitek każdy Wożaica fiakierski, 
wezwany z tego stanowiska na ulicę Kochanow­
skiego, nie chce jechać za zwykłą opłatą, tylko żą­
da jakiejś nieuzasaenionej nadwyżki.

Straszny wypadek. Wczoraj donieśliśmy, że 
w Przemyśm pou*zro przedstawienia amatorskiego 
jeden z grających uderzył przypadkowo drugiego 
amatora sztyletem tak eilnie, że go zraiił niebez­
piecznie. O wypadku tym otrzymaliśmy następująoe 
bliższe szczegóły. W zeszłą sobotę przemyśli Sokół 
urządził w eali stowarzyszenia Gwiazdy wieczór 
mnzyczao-dekiamacyjay na dochód budowy własnego 
domu. Ostatni punkt programu obejmował produkoyę 
dramatyczną, mianowicie scenę w podziemia z „Kor- 
dyaua“ Słowackiego, w której mię tZy  jUnemi przed­
stawione jest zabójstwo szpiega. Szpieg* owego grał 
członek Sokoła śp. Tadeusz Czyńssi, przsdsiębiorca- 
piekarz, a rola zabójcy scenicznego spoczywała w rę­
kach p. Solskiego, dyetaryusza magistratu. I  stało
się, że p. Solski jest rzeczywistym zabójcą Czyń- 
skiego: ugodził go bowiem sztyletem tak eilnie, ża 
Ozyńaki,.padi na miejsca i w pięciu minutach ducha 
wyzionął. Zabójstwo było wypadkowe: Solski jest 
krótkołtidząoym, * sztylet byt nadzwyczaj ostry; 
nieszczęście chciało, że ugodził nin w samo se.ee. 
W pierwszej chwili nie spostrzeżono nawet wypad­
ku; w roli bowiem Czyńskiego leżało, aby pchnięty

sztyletem padł na miejscu. Padł on też rzeczywiści*) 
ale już nie powstał. Straszny ten wypadek przeraził 
wszystkich obecnych, a mimowolny zabójca odchodził 
od zmysłów.

f  Wiktor hr. Baworowskl Wczoraj w połn- 
dnie w domu swoim przy ulicy Ujejskiego we Lwo­
wie odebrał sobie życie Wiktor hr. Baworowski, 
znany w literaturze jako Wiktor z Baworowa. Tra­
giczne to rozwiązanie zamknęło życie, które było 
poświęceniem eię dla jednego ideału, dla literatury. 
Sp. Wiktor Baworowski urodził się w roku 1826, 
wtasnemi więc oczami patrzał jeszcze na najlepsze 
ozasy naszego romantyzmu i duchem owym przejął 
eię do głębi. Wychowanie staranne, które jpóżaiej 
jeszcze pogłębił samiennemi studyami samodziel­
nemu otrzymał w kraju. Chociaż jako młodzieniec 
jeszcze odbywał podróże, przyozem poznał Adama 
Mickiewicza, którema czytał swój przekład wielan- 
dowskiego „Oberona1*, i chociaż później także nieraz 
wyjeżdżał za granicę, serce jego przecież wiązało 
go tik  ściśle z krajem, że nie lubił poprostu obcych 
ludzi i krajów, zwłaszcza Niemców. Przed trzema 
laty, powróciwszy z ostatniej swej wycieczki do 
Włoch, czul się tem, co widział i słyszał, tak znie­
chęconym, iż postanowił więcej za granice kraju się 
nie wychylać.

Zresztą jego krajem, w którym najchętniej 
przebywał, byJa literatura. Jako człowiek niezmiernie 
bogaty, .którego majątek obliczają na trzy do czte­
rech milionów, mógł śp. Baworowski oddać się całą 
dubzą literaturze, bez myśli o ubocznych celach. 
Ssała się taż ona powodem jego osamotnienia. Za­
topiony w ulubionych swych autorach obcych, któ­
rych na język polski przekładał, nie dbał o stosunki 
z lniżni; zresztą pracę literaoką rozpoczął jeszcze 
wtedy, kiedy znaczaa część społeczeństwa naszego 
spoglądała na nią koso, z uprzedzaniem. Śp. Bawo­
rowski za nio wyrzeo się nie chciał literatury, ale 
nie chciał też narażać się na rozmaite naiwne uwagi 
prefanów, usunął się więc od ś ? ia tv  a z biegiem 
lat lamotnietwo to stało się jego paturą.

Tymezssem mnożyły się przekłady. Po „Obe­
ronie8 przyszła kolej na inne utwory, Z Byrona 
przetłumaczył ś. p. Baworowski „Djł Jn»oa“ 16 
pieśni, „Cbill Ha?olia“, „Wiek spiżowy8, „Więzień 
Chillonu8, „Poezye nlotne8 i t. d., z Alfierego „R> 
zsmundę8, z Szyllera „Rękawiozkę8, a z Wiktora 
Hugo dziewięć dramatów, „Legendę wieków8 i mnó­
stwo wierszy drobniejszych. Oofstnią jego pracą był 
„Hernani8 Wiktora Hago. Nad każdym zs swych 
przekładów pracoweł ś. p. Baworowski u siebie na 
wsi z wielką pilnością, dobierając starannie słów, 
bo jak się wyraził w jednym ze swych aforyzmów, 
znajdujących się w rękopisie, „słowo powinno być 
tak ca myśli opięte, jak saknia na człowieka8. 
Kiedy ukończył jakąś pracę, przyjeżdżał na parę 
tygodni do Lwoua i zapoznawał z nią znajomych 
ze świata literackiego i a tystycznego. Mimo tego 
zamiłowania, ś. p. Biworowskt niechętnie wydawtł 
swe przekłady, wyszły z nich drukiem tylko „Obe­
ron8, „Don Juan* i „Mazepa8.

Próoz literatury pięknej, lin - wistyka była ulu­
bionym przedmiotem badiń zmarłego, zwłaszcza po­
znanie polskich gwar ludowych nęciło go niezmier­
nie, a nawet pozostawił w rękopisie kilka słowni­
ków rozmzityoh narzeczy. Spostrzeżenia swe, zebra­
ne z życie, w podróżach, z dzieł czytanych, ikładał 
w epig.amatacb, aforyzmach, krótkich wierszach i 
luźnych notatkach.

Zmarły należał do najbogatszych lodzi w kraju, 
Próoz znacznych kapitałów posiadał dobra: Myszko- 
wice. Krowika, Bmoiów, Łcszniów i Łukę, Częścią 
w Myezkowicacb, częścią we Lwowie znajdowały 
się sławne jego zbiory, na które składały się : bi­
blioteka, rzeżoy, po,trety, a przedewzzystkiem nad- 
zwyozaj cenna kolekcya rękopisów, będąca marze­
niem niejednego z historyków, do której jednakźg 
dotychczas tylko dr. Kętrzyński miał dostęp.

Mimo olbrzymiego majątku, zmarły prowadził 
życie nadzwyczaj oszczędne, Liczył, się z każdym 
groszem, ale bliżej go znającym nie było tajnem, 
co zamierza uczynić ze swym majątkiem, a nieda­
wno doszło do wiadomości i szerszej publiczności, 
która dowiedział* się, że hr. Wiktor Baworowski 
zamierza utworzyć wielką naukową facdacyę. Po­
trzebnych jednak formalaośai nie zdołał załatwić 
za życia. Mimo to w testamencie niewątpliwie po­
czynił zapisy na cele publiczne.

Powodem katastrofy stała się choroba oczu, 
Przed dwoma miesiącami zapadł na nie tak silnie, 
że musiał eię odduć systematycznej kuraoyi. Wpraw­
dzie doktorowie Machek i Sznlistawski uratowali 
mu Wzrok, lecz kazali uniżać ciężkiej pracy. 
„Rola moja już się skończyła — nie mogę praco­
wać* powiedział śp. Biworołrdki, dowiedziawszy się
0 tem. I  od tej chwili zapadał w ooraz głębszy smu­
tek „Ach! wy nie wiecie, co się w < u ,zy mojej 
dzieje* — powtamł do najbliższych iwoicb. Zar­
wał ze światem, oddając aię o«łą daaaą praoy, a 
teraz i z nią miał się rozstać. Wczoraj rano poże­
gnał się czule, chociaż nie mówiąc aci słowa ze 
swym n*j serdeczniejszym przyjacielem i krewnym 
p. Ulenieaaim, kiedy ten wychodził z domn, a w po­
łudnie chcąi zostać s&m, wyprawił służącego do 
miast*. Kiedy ten powrócił, zastał owego paaa 
w kałnży krwi nieżywego. Śp. Bworowski jednem 
pociągnięciem brzytwy przeciął sobie gardło aż do 
ato,m pacierzowego... Konanie zdaje się było krót- 
kiem...

Koncert gwiazdkowy. Podobnie jak roku 
zcezifgo, sprosiła tymi duumi pani Dsymowa grono 
pań i panów celem zajęcia się urządzeniem r. on- 
certu, ttórego dochód przeznaczmy na gwiazdkę 
dla ubogiej dztatwy służby kolejowej, Szlachetny 
cel niezawodnie i tym razom zdziała, że srla „So­
koła8 dnia 16 bm. — na ten bowiem dzień nazna­
czono koncert — zapełni się dufcioDzyaną pallicz- 
aością. W zamian komitet postarał się o współ- 
uiziat wybitnych i powszechną sympatyą w mieście 
cieszących aię artystów. Koncert ze izLroozny po­
wiódł się znakomicie, z dochodu obdzielono ciepłą 
odzieżą przeszło tysiąi dziaci. Miejmy nadzieję, że
1 w tym roku zabiegi komitetu nie zawiodą.

Zabójstwo. U karczmarza w Wtjriawin słu­
żył parebea, z którego gospodarz był i.iezadowol- 
niony. Wskutek tego przychodziło do częstych zwad 
między chlebodawcą a sługą. Podczas jednej z ta­
kich kłótni karczmarz uniesiony gnieaem, tak silnio 
uderzył parobka motyką w głowę, że go na miejscu 
położył trudem. Chcąc ukryć swą zbrodnię, powie­
lił zwłoki parobka w szopie, aby w ten spoeób 
stworzyć prawdopodobieństwo, iż parobek sam lobie 
odebrał życie. Świadkiem tej całej sceny był przy­
padkowo jeden z włościan wojaławskich który za­
groził karczmarzowi, iż doniesie o jego czynie żan- 
damaryi. Karczmarz chciał okupić grubą eumą 
milczę Ae, ale widząo, iż wieśniak ów niczem nie 
da się skłonić do zatajenia prawdy, umknął z 
Wojsławia i mimo skrzętnych possnkiwań źandar- 
meryi dotąd nie zdołano g j schwytać.

Odczyt. Prof, dr. Józef Siemiradzki wygłosi 
jutro w śiodę 5go b. m. w sali ratuszowej odczyt 
„O epoce lodowej8, w którym przedstawi w przy- 
etępnej formie nadzwyczaj ciekawe teorye uczonych 
W tej kwestyi. Doohód przeznaczony na rzecz To­
warzystwa Szkoły Indowej. Bilety nabywać można 
w księgarni Ztdurowicza i Jakub wssiego, w cu­
kierni Kruszyńskiego, a wieczorem w dzień odczytu
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Wydział krajowy zatwierdził na dzisiejizej 

łeiyi oferty wniesione na dzierżawę krajowych opłat 
konenmcyjnych w następujących powiatach polity­
cznych : Nadwórne, Przemyśl, Rudki, Krosno, Mo- 
śoiska, S Se łat, Kałasz i Gródek, w okręgach zaś 
sądowych: Frysztak, Żmigród, Głogów, Winniki, 
Tłuste, Podbuź, Krzkowiec, Rawa ruska i Taohów.

Zmarli- Antcni Muzyka, budowniczy i radny 
miejski, umarł w Stryju w 56 roku życia. — Anna 
Frankowska, wdowa po obywatelu tutejszym, umarła 
W 93 roku życia.

Stan psw letna . T. o 8 rp,»o — 4° R. w r&h 
— 0° R. Bar. 774, Spada. Prześliozna pogoda.

Aforyzmy.
Są ludzie, którzy tracą czas tylko dla tego, 

żf nie mają już nic więcej do stracenia.

Teatr. Dziś we wtorek „Biedna dziewczyna**. 
We środę „Ciotka Karola**. We czwartek „Rycer­
skość wieśniacza". W piątek koncert Franoiezka 
Ondrziazka. W eobotę „Żyd wieczny tułacz".

W  poniedziałek odegraną będzie po raz pierw­
szy kemedya Paillerona p. t. „Komedyanoi" (Les 
cabotine) w przekładzie pani Antoniny Matnezewi- 
cowej. Reżyaeryę sztuki objął p. Walewski, co daje 
rękojmię, że komedya ta będzie pod każdym wzglę 
dem wybornie na scenę przygotowana.. Drugą nowo­
ścią bęizie „Madame sans geae" S rdcu’ i, w któ­
rej główną rolę „księżocj-praozki" obejmie zapewne 
ulubienica lwowskiej publiczności p. Stachowicza w a.

gdybym nie była poszła za ciebie, gdybym się byt 
z tobą nie ożenił itp. zaostrzają sytuaoyę, aż nare­
szcie zapowiedziany bal i nowa suknia godzą powa- 
śnionych małżonków. Urbański ofcralił to wszystko 
właściwym mu humorem i zamknął w formę ładne­
go, jędrnego i oryginalnego wiersza, skutkiem cze­
go utwór ten wychodzi po za ramy banalnej blnetki, 
a poaiada wartość literacką.

Pani Stachowicz i p. Woleński odegrali parę 
małżeńską ze swobodą i humorem. „Na przekór", 
jest to już rzetelna kemedya, napisał ją p. Zygmunt 
Przybylski. Treść ze świata rzemieślniczego, nie 
bardzo wprawdzie oryginalna, ale zdrowa, wesoła, 
w której rysunek postaci kreślony jest pewną i 
Wprawną rę«ą, a życie codzienne chwytane nn go­
rącym uczynku. Majstrów*, herod-baba, majster na­
turalnie cały pod pantoflem; czeladnik kocha córkę 
majstrów, z którą chciałby się ożsnić stary, za­
możny restaurator protegowany przez ojca panny. 
Na pomoc młodej parze przychodzi kucharka, która 
podsłuchuje rozmowę majstra z restanratorem, do­
nosi o tej zmowie peni majtrowej, •  ta znown „na
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przekór" temu, co dawniej postanowiła, zmywa 
głowę mężowi, pokainje drzwi restauratorowi i od­
daje córkę czeladnikowi.

Komedy ę, doskonale przez p. Walewskiego 
reżyserowaną, z życiem i werwą odegrano. Majstro­
wa znalazła w pani Gostyńskiej wyborną interpre- 
tstorkę, a p. Ruszkowski znakomicie ueharakteryzo- 
wany, grał aafandałę-męża umiejętnie i z dobrym 
artystycznym akcentem. Pełną życia i sympatycz­
nej werwy była gra p, Walewskiego w roli cze­
ladnik e, a p. Feldman swoim jowialnym komizmem

Telegramy „Przeglądu
Wisdeń 4 grudnia. (Rada państwa). Izba 

posłów, na wniosek referenta p. Snkljego, nohwa 
liła odesłać napowrófc do komisyi §. 8 ustawy 
przeciw pijaństwu, tudzież wszystkie następne 
paragrafy. Z kolei p. Steinwender imieniem 
komisyi budżetowej referował rozporządzenie 
rządowe z r„ 1894, którem przyznano zasiłki 
okolioom nawiedzonym nieurodzajem. Przy tej 
sposobnośoi młodoozssi Purghardt i Dyk kry­
tykowali bardzo ujumnie zeszłoroczną akoyę 
ratunkową rządu w Czeohaoh. P. Dyk nazwał 
tę  akoyę rządu godną politowania i zarznoił 
rządowi, ie  miał na akoyę ratunkową dla Czeoh 
do dyspozyoyi kwotę 6,100000 zł. a nie nżył 
oałej tej kwoty na właściwy cel. Minister 
spraw wewnętrzny mgr. Bacquehem zaprote­
stował energicznie przeciw zarzutom p. Dyka, 
a speoyalnie przeciw zarzutowi, jakoby rząd 
miał 6,100.000 zł. do dyspozyoyi na akoyę ra­
tunkową w Czechach i skonstatował, że przy 
rozdziale zapomóg postępowały władze bardzo 
oględnie i sprawiedliwie. Oprócz tego, że roz­
dzielono znaczne zapomogi, odpisano w Cze­
chach podatków za 1,235 448 zł., nie można za­
tem powiedzieć, żeby akoya ratunkowa rządu 
była politowania godną (Oklaski). Izba przy­
jęła wniosek komisyi i przystąpiła do debaty 
szczegółowej nad projektem nowego kodeksu 
karnego i załatwiła pierwszych ośm paragra' 
fów. Referent dr. Kopy imieniem komisyi zwal

ofiarą z9tknięoia się ze statkiem „Albertiaa,* 
nazywał się „Kanmore". Pasażerów i załogę 
jego zdołano uratować,

N  a d e s ł a n e .

Dr. Leon Tyszkowski
ord. w chorobach uszu, nosa i gardła 

u l  Teatralna 1. 10 od godz. 3— 6.

Specyalista c h o ró b  gardła, b o m  i płuc

Dr. K . Trzeieniecki
b. lokundaryus* kliaikl p ro fe e o m  S C a B d T T E R A  

nl. Kopernika Nr. 14.
Specjalista chorób kobiecych i akuiter

Dr. B O G U M I Ł  Z A W A D I L
s e k u n d a ry n s z  s z p i t a l a  p o w sze ch n eg o

b, lakari na klinie* prof. Madurowicza w Krakowie i prof. 
Cayżewicza weLwowia ord 3—5 pop. nl. Chorąłnzyana 12.

Literatura i Sztuka,
i*uuinU| w gj* i. oiuwau o rf J4 ju w U 4  auuimiwniu _ , . , . _ , | , », _
przyczyniał się wiele do utrzymania wesołego tonu ■ 9Z . wszystkie wnioski, żądająoe zniesienia kary

* Koncert A Zarzyckiego odbędzie się jntro 
We środę, 5 bm., w sali Domu Narodu ego. Program, 
złożony z utworów koowtanta, jeBt następujący:
1. Suita polska na orkiestrę, 2. Pieśai: a) Dziewczę 
i gołąb, b) Do słowika, odśpiewa p. J . 8zlezygieró- 
Wna. 8 Koncert na fortepian z orkiestrą, odegra 
konesrtant. 4 a) Pieśń noonego wędrowca, b) Chór 
strzelców, c) Krakcwiak, odśpiewa męski chór Lutni.
6. a) Pieśń miłości, b) Sit-enade., c) Barkarola, d)
Mazurek. 6, Pieśni: a) Dola, b) Pieśń wiosenna, od­
śpiewa panna Szlezygierówna. 7. Wielki polonez na 
fortepian z orkiestrą, odegra koncertsnt. Dyrygować 
będzie „Suitą polską" sam kompozytor, koncertem 
i polonezem p. dyr. S hwarz, a chórami n ęskimi p.
M. Cetwiński, dyr. Lntni. Fortepian Bo3endorfe(a 
ze składu p. Maryi Markowej. Początek o pół do i 1 . . .
ósmej. Bilety nabywać można w księgarni pp. Jaku-1 sposobności zwracamy 
bowskirgo i Z wiarowicza, a w dzień koncertu wie­
czorem przy kasie.

* Teatr. Trzy jednoaktowe „premiery" i do 
tego oryginalne, złożyły się na wczorajsze przed­
stawienie w lwowekim teatrze. Szkoda tylko, ż i  
publiczność pozostała obojętuą na ten akt dyrakcyj- 
nej szczodrobliwość i nie zapełniła sali teatralnej, 
mimo, że pierwsze dnie m iesiąc pozwalały na pe- 
Wne duchowe aspirarye leżące poza obrębem szarego 
codziennego życia — ale po gościnnych występach 
pani Modrzejewskiej, które bądź, cobądż, nadwerę­
żyły kieszeń „przeciętnemu" lwowianinowi, kasa 
teatralna przez dłuższy czas musi robić słodkie 
oczy do publiczności, zanim ją hirmem zwabi do 
teatru.

Idźmy za porządkiem afisza. Naprzód tedy 
rozpoczął wieczór poniedziałkowy Anieli U,-b»ński 
otworem, który sam nazwał „sceną małżeńską" p. t.
„Gdyby nie prezes*. Jest to jedna z tych drobnych 
kolizyi życia małżeńskiego, która go nie oBłabis, 
leoz po wzajemnej lekkiej utarczce, ś lieśnia i wzma­
cnia. Mąć z&balamucił eię i wraca o piątej z rana— 
ioaa czeza na niego, oczywiście, zł*, rozgniewana i

w komedyi. W  tej „premierze" debiutowała po raz 
pierwszy panna Nowicka w roli Frani. Debintantka 
mówi poprawnie, rozumnie, a w grze jej jest szcze­
rość, to dobise wróży o jej aktorekiej przyszłości. 
Autora p. Przybylskiego wywołano kilka razy.

Trzecią nowością była jednoaktowa komedya 
pp. Popławskiego i Golańskiego p. t. „Pokój do na­
jęcia", znana z przedstawień w jedttym z ogródko­
wych teatrów warszawskich. Rzeoz napisana dosyć 
zręcznie, osnuta na nieporozumieniu , że ów pokój 
został wynajęty przez żonę pannie, a przez męża 
kaw..larowi, o rzem mąż, żona i wynsjmująoy nie 
wiedzą — zkąd wynikają zabawne, ale miejscami 
bardzo zużyte sytnącye. Panie: Gostyńska, Kwie­
cińska i Rybicka, oraz panowie: Feldman, Kierni- 
oki i Janikowski cżywioną i ruchliwą grą wyzy- 

dokładnie wszystkie Eytuacye w komedyi.
uwagę na niezwykłe 

rysy cbarakterystyezno-komiczne talentu p. Kier- 
nickipgo — należałoby ooiosaó to, co niepotrzebne, 
a byłby z pana Kierniokiego wyborny komik.

Iks Ypsylon.

Część ekonomiczna.

grozi odjazdem „do mamy..." Wza'emne wymówki:

Wykaz cen artykułów żywności we Lwo­
wie za ozas od 15 do 30 listopada 1894 wedle 
■wykazu miej?kiego urzędu targowego; Pszenica 
(100 klgr.) 6 1 8 —6 60. żyto 4 4 5 —4 80, jęozmień 
4 2 0 —475, owies 5 38—6 zł., 1 klgr. mięsa wie­
przowego 56—64 ot , baraniny 36 -42, cielę­
ciny 60 — 64, smalcu wieprzowego 70—72, sło­
niny 64—64, krup perłowych 27—39, jęczmien­
nych 20, hreozanyoh 25, pszennych (grysik) 
21—22, ryżu 23—41, masła 111—!• 32 sera o- 
sełkowego 30—32 ot., faskowego 26—28, para 
jaj 6 —7, 1 litr mleka świeżego 10—12, zbiera­
nego 6, kwaśnego 7—8, śmietany kwaśnej 40, 
słodkiej 30—32 para gęsi karmionych 3*80—4 — 
kaczek 1’60—190, kar 1 8 0 —180, 1 klg. ryb 
100—1*20, mięsa wołowego przedniego 49—56 
o t, tyluego 59 —84, polędwioy wołowej 90—1 zł.

śmierci. Po mowie p. Roszkowskiego, który do­
magał się zniesienia kary śmieroi, przerwano 
obrady. Następna posiedzenie odbędzie się jutro.

Rzym 4 grudnia. Sssyę parlamentu zagaił 
król uroczyście mową tronową. W  mowie tej 
podniósł król, że wszystkie objawy w Europie 
wskazują na to, że będziemy mieli nadal pokój, 
gdyż nikt nie myśli, ani nie odważy się naru­
szyć go. Ogólne współczucie, wywołane śmier* 
oią car*, dowodzi, że istnieje pewien prąd sym­
patii, łąeząoy narody i rządy. Nowy rząd po­
tężnego państwa rosyjskiego złożył już dowo­
dy, że dąży do tyoh oelów, które na długie 
lata jeszoze zapewnią spokój państwom euro­
pejskim. W  dalszym toku wskazuje mowa tro­
nowa na reformy po części już przedsięwzięte, 
a po części przedsięwziąć eię mająoe, a miano- 
wioie na reformy sooyalne, reformy publicznych 
zakładów dobrocsynnyoh, reformy szkolne, wre­
szcie na finansowe zarządzenia oelem przywró­
cenia równowagi budżetowej i a a  wnieść się 
mające projekty ustaw colem polepszenia cyr­
ku lac ji pieniężne) i kredytu, t.dzież  oałej sy- 
tuaoyi banków, mających prawo emi^yi not.

Pola 4 grudnia. Okręt „Miramaio", na 
którym Cesarzowa Elżbieta płynie do Algieru 
zawinął wczoraj do portu tutejszego, gdyż mo­
rze było zanadto niespokojne.

Waszyngton 4 grudnia. Prezydent Chva- 
land w orędzia wy«toiowanem do kongresu, u- 
bolawa nad tern, że krwawa i niszcząca wojna 
między Japonią a Chinami nie ustaje i oświad­
cza, źa ohętnie poszedłby za każdą wskazówką, 
któraby umożliwiła Stanom Zjednoczonym speł­
nienie zaszczytnej m isji położenia kresu tej 
wojnie.

Frankfurt 4 grudnia. Do Frankfurter Zei- 
tung donoszą z Yarmoutb, że paro-sieo „Albtr- 
tine" wczoraj podczas gęstej* rogły ugodził w 
jakiś nieznany wielki pacowieo, który wnet 
poszedł na dno, prawdopodobnie z wszystkimi 
ludźmi,ftjacy się na nim znajdowali.

Londyn 4 grudnia. Parostatek, który padł

Pharmaceutische Post (Wiedeń) 1894 Nr. 26 .
pisze :

...Odol działa wedle całkiem nowej zasady, 
bo podczas płukania ust na błonie śluzowej 
wielką ilość antyseptyku zostawia, tak, ie  dzia­
łalność nie jess ograniczoną na ohwilę płuka­
nia, ale i dłużej tu  wytrwa. Nie ma wody do 
ust, k tóraby  przy tak  dokładnie opisywanych 
próbach tylko Częściowo tak  trw ały antysspty- 
ozay skutek w ydarła, jak Odol. .

Są bezczelne naśladownictwa naszego Oloin, 
Odol jest prawdziwym tylko w naszych flaszkach 
patentowanych. Cena fhezki 1 zl. w drogneryadb i 
aptekach. Drezdeńskie chern. laboratoryum Lingner.

P. T. M e m ogąc na w szystk ie  do 
nas w ystosow ane zapytania odpow ie­
dzieć z osobna, m am y zaszczyt zaw ia­
dom ić w szystk ich  in teresow anych , że 
w  spraw ach naszej sp ó łk i upow ażnio­
nym i są do ud zie lan ia  w yjaśnień  W ni 
Z dzisław  Obertyński, H ujcze, p. K a- 
m lonka-L ipnik  i  dr. Tad. S zy d ło w sk i, 
Lwów, S yk stugka 1. 98 .

Z  pow ażaniem  „Spółka naftow a  
p o lsk a . O bertyński, T rzecleskI, G ost­
k o w sk i 1 S k a  w e Lwowie".

Wizach nam lakorokich

D r .  B  M A D B Y 8 K 1
b. elsw-asyatent klin. lokar. unlwara. Jagiaiońskiago 

lekarz chorób wewnętrznych
miaszKa obecnie nl. Akademicka 1. 10, ordyauje od g. 8—6 

Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze.

J O T O * J 9 3 E
dom  bankow y i kantor wymiany

tle L«OTFie- olioa Jegiellońskr !. 8.
9 9 *  k u p u je  I sp rz e d a je  w szelk ie  p s p is ry  
w artościow e I m onetjr po n  ą j  d o k i s in i e j  • 
i z y u  k u r s ie  d z ien n y m ,

PliO M ESY
d.c  w t e z y s t l c i - s ł a  cia.grui.ia3h.

U b e z p i e c z e i i l e
losów od s tra ty  przez wylosowania al pari.

Zlecenia z pcowincyi wykonuje niezwłoczni* boi do­
liczenia jakiejkolwiek prowizyl.

IZakład hydrspatyczny

Dra A. Majewskiego
L  w ó w

otwarty jest przez całą zimę.
Specyaliita chorób skórnych i wenerycinych

Dr. STANISŁAW SOCHANIK
b. lek. klin. prof. Kap osiego i  oddz. pr. Langa 

w Wiedniu
Ordynąje od g. 11—12 io d 3 -5  pl. Bernardyński 1. 15,

Specjalista chorób sk ó rn y ^  i waasrycznycli

Dr, Kazimierz Podlewski
b. lekari na klinice prof. Fonraiera w Paryżu i Leiears 

w Berlinie,
ordynuje od godz, 11—12 i od 8—5. nl. Chorążczyny 16,

Nowość w dziedzinie fotografii!
Zdjęcia fotografiazna w naturalnych kolorach po 
Cenach zwyczajnych wykonuje .^*kł»d fotografiozay 
pizy placu Meryackim 1 4. Hotel Europejski, 

Lwowie.
we
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dc ciągiienia doi» 1 irriiaia 1894 
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tych lo.ów po zł 3 wraz za stemplom. Główne 
wygram 800.0X1 krroa a względnie 159.0)9 asoroi.
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wieni), gdyż na Kilła dii prz=d cijgnloaie* z pj- 
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Najdrśoigniejszem i najpraktyozniegszem ze wszystkich do« 
tyohozas zntuyeh lakierów do podłóg jest:

Wny pan Ja* Grocholski organmistrz z Krakowa irobił or?an 
do_ kościoła _ w Stoblerny układający się z M&nnału, pozytyw*.

aLinoleum Glazura Em aliowa do p o d ł ó g
Wyłicioy skład fabryczny u

A l o j z e g o  H i i b n e r a
Lwów, Rynek 1. 38. 3211
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Leonard Solecki
L w ó w  * a l .  B a t o r e g r c  l .  2 .  

poleca CUKIER tylko z najlepszych fabryk

P o le c e n ie .
  Ł ________ pedału i fisharmonii

o 14 głosach (rejestrach) front atruktury dgbowy w atylu gotyciiem, Znający alg 
na muzyce i w«wnętrz*»j, mechanice orzekli, j«ko organ je»t wykonanym nie tylko 
■amiennie ale i umiejętnie a przytem głos s iny i melodyjny, za bardzo umiarko­
waną cenę. Przewielebnym prieto P. T. braciom kapłanom raogg W go P . Grochol- 
ek ego polecić jako człowieka fachowego, sumiennego sp kojnego, co również jeat 
ważnem dla gospodarza. S'obiema 16 liatopada 1894

K s .  S t a n i s ł a w  S ly rk o w e k l ,  przewodniczący komitetu parafialnego.

BENEDYKT KOPEBNICK1

J u ż  o p u ś c i ł a  p r a s ę
K siążeoska do m odlitw y

p. t.

I a b o ż e i i § i w o  c o d ó e u n e
ułożona przez hr. Plater Zyberkównej osobne wydanie dla męiczyzi a osobne 

dla kobiej i jest do nabycia w składzie pnsdmlotów treści reiigi juej

W incentego K uczabinsklego
we Lwowie nlica Karola Ludwika 3

Teatralna

optyk 
mecha­

nik „pod 
Koperni' 
kiem“. 

L w ó w  
1. 6. napl. św. Ducha (ulica 

przeciw głównego odwacha), polecaw wiel­
kim wyborze i po cenach najtańszy ot 
okulary, cwikiery, lornety, uinoklt, dole 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p
Ungdłanfe dzwonków elektryoznyoh. Wazeikla to 
peraoy* uajryohlej I najUniej. Zamówienia a prowśnswl ndwrohtifi. 94D

pod godłem .SYRTUSZ" 
Ossolińskich liczba I I , fili* ul.

1 kl. cukru częściowo 32 ct.
1 kl. cukru w mączce 33 ct. 

Szanowną P. T. Publiczność, że

1 kl. cukru w głowie 31 ct.
1 kl. cukru w kostkach 33 ct.

Mam zaszczyt zawiadomić 
otrzymałem już świeży

PL.
j a k : migdały, rodzynki sułtańskie, orzechy tureckie i włoskie, całe 
i łuszczone, prześliczną cykatę, arancini bardzo piękną, wanilię itp. 
Na post: śledzie holenderskie i marynowane, śledzie wgdzone, Bik- 
lingi, szporty i moskale. WINO tylko naturalne węgierskie, austry-
ackie i reńskie. WÓDKI i ROZCLISY z fabryk krajowych i zagra­
nicznych. RUM bremski. KONIAK francuski i węgierski.

W tych dniach wyjdzie cennik z druku, który rozeszlę z dziennikami 
miejscowemi i z „Przeglądem0 na prowincyg. Jeżeliby kto nie otrzymał ta  drogą 
mego cennika, to proszę zażądać, a odwrotnie odessie franco, Zapewniam, że 
sprowadzam tyłka towary najlepsze i takowe sprzedaje po cenach możliwie 
niskich. Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P, T. Publiczności, 
polecam eie i  nadal łaskawym rozkazom. z  pełnym szacunkiem

L e o n a r d  S c l e c ł s i .

K

a r o  I

-«
-m
O
|s
e
*

B a  t ł a  b a n  w e  L w o w i e
poleca bezpośredni import

najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach.
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. 

___________ N o w o ś ć !  ~ I

LINOLEUM
najtrw alsza i najlepsza emalja do podłóg

wyseoha w 15 minut i  nie pozostawia żadnego odoru — 
jedyny skład dla GlaUoyi wynalazcy Chinkiego we

W iedniu u

0. T. WiNCKLER* SYNA

Wszelkie inne 
warte są uwagi.

w e Lwowie.
wyroby są naśladownictwem i nie

8403 4—8

N o w o * ć !

Skład Kawy i Herbaty

Artura Kościckiago
Lwowie, nl. 
1. Trzeciegi

Maja 1. 2 poleca:

KAWA najprzedniejsza
p o t a n i a ł a  o  1 0  c t.

pół Ke 95 ct.
N a j l e p s z e

H E R B A T Y
rosyjskie, ohióskie i stawne Lip- 

tona angielskie 
H. Eo od 90 ct. do 3 zlr. 

Koniak czysty kuraoyjny but 
1 zł. 80 ct. do 5 zł.

W i n a  lecinicze Malaga Madeira, 
Sherry i Lacrima Christi but, 1*80 do 
sł. 2-50,

SKŁAD FABRYCZNY
o. k. aprsyw. fabryk 

ś \* i”l a t o w e j  s i a * w y
w BERNDORF

l a e z ^ n l a
s t o ł o w e  i  d e s e r o w e

a* srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  * M i  
n porgoeeuiea dlafoletuiej trwałośd 

poleca
C. A; Christiana lastgpea

w. BILIŃS1I
wc Lwowi* *lisa H*tuo*ń«k» 1- 2

Kupujmy krajuwe wyroby! 
C e n t r a l n y

BAZAR KRAJOWY
L  -W  Ó TFT

ul. Karola Ludwika I. 5, I. piętro
poleca krajowe wyroby: 

Barchany białe i kolorowe. 
Sukna na ubrania i mundurki 
szkolne, Serdaki, koce, b u rk i 
męskie i rotundy damskie ze 
Sławuty, Makaty, Kilimy, Meble, 
Kufry, ułótna i płócienka ko­

lorowe i t. d. 
Wspierajmy przemysł krajowy!

8—S7a 3~— h.

m» zaszczyt zawiadomosć P. T. 
Publiczność że skład swój z ul. 

Kopernika I. 2 przeniósł do
głównego magazynu

przy ulicy Karola Ludwika w Grand 
Hotelu i poleaa

Farby, lakiery, oliwy, artykuły 
gospodarskie teohniozns, chemicz­

ne i toaletowe.
Osobny oddział

dla

materyałów aptecznych.
K ą j w i ę k s z a  w  k r a j u

p e rfu m e rya .
Mydła toaletowe, dąbki, Pudry 

i t. ć.
Olejek ks. Kneippa, znakomity na 

poróst włosów.
Na żądanie oanniki frenoo i gratis

33052—10

Z u p e łn a
Wysprzedai

b i k u t e r j i  zgórsnich  
krysz ta łó w , kulczyków,, 
brosz, branzolet, szpilek 
50°l„ n iże j sta łych  cen 

Kazim ierz Lew icki
ulica Trybunalska,

W 7dniach
uzyskuje się najozysts* 

wolną
zą i najdeli­

katniejszą płeć wolną od piegów 
plam, węgrów i innych wad po 
użyoin Dr. Christoffa znakomitej

i nieszkodliwej

A m b r a c r e m e
jest prawdalwą w capiecsftowaoycb zielo­
nym 1-kiem słoikach po 80 ct. (pooetą 
1 zlrLSkhidf: L w 6 w ,a ę te k a  Z. Buck* 

K r a k ó ira, K r a k ó w ,  apt,
lapt. Eug. Hellera.

Wiktora Fedyka, 
8397 3—10

a a i
P r a w d s iw e  w ę g ie r s k ie

W i n a  gór ski e
p ie rw M c e j jakości c i e r w r n e  
I Klale Utr od 30 ct. poczr.wsiy B u­
ster 1 T o h a y e r  (Ausbrnch)

słodkie i pożywne po 76 ct. liter. 
Posyłka w beczułkach o i 25 litrów 

począwszy iz  zgliooką. Beczułka opła­
cona przyjmuj* ale napowrót po cenie 
koaitn. 3117

l g n .  S p l t z e r a  wdowa, winnice i 
piwnic* wi*ne w  E r e s t b a r p  Węgry

Wyszozególniony m eddeta sre­
brnym na wystawie w Kraków e 
i we Lwowie za ubranie lalek.

Dzieci cieszcie się!
Sw. Mikołaj

urządził swój skład zabawek w magazynio

Henryka Mullera
wa Lwowie ul. Halicka 1 . 6 

p ię k n e  lalki w  przecudnych strojach n a ­
rodowych ubierane w własnej fabryc, od 
1-20 do 20 rłr.

W największym wyborze zabawki pn 
cenach tani;h, taniej jak w bazarach.

Najwigk«za wystawa zabawek w maga 
synit chrześcijańskim do przejrzenia

348*7 2 -2

Zupełna

Wysprzedai

Jednolity dług Państwa nad pari! 
t°|0 węgierska Renta koronowa 97!

amp błyskawciznycJi systemu berlińskiego 
JJerrrnana, wiszących i stojących 2 0 j 0 

niżej cen fabrycznych, 
K a z i m i e r z  L e w i c k i

ul. Irybunalska.

Wysjjpzedaż
resztek 

porcelany i 
szklą 5 0 '|„ 
niżej stałych 

cen
Kazimierz

L e w ic k i
ulica

Trybunalska.

„H*lifax“ dobre para *7r. 1-25.
^Ht ifas" z stakweml nożami p. złr. 1-80. 
,HaIii3x “ z szerokiami nożami p. zł, 3 25. 
„Halifax* niklowane dobra p zł. 2.

niklowaae z ize.-okiom’ nożami 
para zł. 5.

„H»li)ax“ aystemu .Jackso* Heynes* p. 
z ł .  4-60.

„Halifax“ damskie niklów, p. zł. 1-59, 
damskie nikło rrane p. zł. 3, 

„Me;:fcuc“ albo „Helvetia“ p. zł. 2-89. 
„Merkur“ albo „UeW«tia“ damskie niklo­

wane z sz-rokiemi nożami r. ł, 6. 
„Łackson „Heynea" niklowana p. zł. 6-50. 
Łyżwy żelazne, z rzemykami p. ct. 90 

pcleca
I f i K o t r  C h r e ą s to w s k i
nandel zelaany we Lwowie plac Kapitul- 

Dy 1 (naprzeciw Katedry, 
f a  doskonały wyrób p o le c o n y c h  łyżew 

daję zupełna gwaraneye. 8473 2-2

P i ż S T l
znakomity gatunek kartofli pro- 
iukoyi Dolkowskiego, bardzo pien- 
ny i zawierający od 28% do 
25*5% skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor- 
kiem loco stacyn Mościska w jo- 
sieni, lub 3 zł. 20 ot. na wiosnę.

ZgZ°sEęni* przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnioa do­
kąd zapas wystarczy.

G a l i c y j s k i e  l i s t y  zastaw ne są  obec­
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za­
m ianę jak o  nadzwyczaj korzystną . Zleoe&ia

SOKAL & LIULElf
L coaa. b a n k o w y  i  k a n t o r  ■w 5r233j.rn.23.37-.

prowincyi uakateojsniamy bezzwłocznie ber doliczenia prowizyi*



• w y w łf  MT> * *n i  o g ru d  fa

O L B R Z Y M I
Życzliwej uwadze polecam

Tegoroczni

V'y3pzadaź na święta
w domu szład 'irym

n. IFSSiSErt
'£ Publiczności wproet zdumie­

wające olbrzymi wybór to w fó w , utóra 
po yyjątiow o aader tsnioh cenaoh na 
sp rze: »ż wystawione są w najróż­
niejszych gatunLaoh. Do łaskawe­
go oglądania tych tysięcy g .tu n -  
ków towtrów zapraszam P. T.

Pabuczn śó najuprzejmiej

ŁESSNER
WIEDEŃ

S e r g a  C a e h e ru ire , podwójnie szeroki 
B a rd z o  ł a d n e  l e t n i e  m a te r y e  podwójnie czerokie 

S n tU e n h o  podw. szerokie 
B a r d z o  ł a d n e  m a te r y e  l e t n i e  z jedwabiem podw. szer. 

iS rosa^  , i a n e  m a te r y e  wełniane, podwójnie szerokie 
n z e r l o t  podwójne szeroki . . j

S r  e w lo t  pepita podwójnie szeroki 
C ru p o n  czysta wełna podw. azer. gawniej 75 ot.

C » /8t o  w e łn ia n e  to w a r y  modne podw. <zer,
F o n lć . czysta wełna podw. szer.

M a te r y e  kamgarn » e  w wszystkich koloraoh prchr, izer 
L o d e n , dobry gatunek 120 om. szer. . . . .

P e p i t a  leYiie materj6 ciysta w in ', podw. ezsr.
€ c y g to  wełniane m itcrye w kuss^i podw. szer.

M a te ry e  kamgarnowj delikatne psdw. szer. dawniej 125 
t t s t e r y e  z  "*^ste? wełny, jakośó dobra 120 ot. szer. dawniej 1 35 

w e n ta c y jn e  Czarne bro»zowane materye z czystej wełny 150 cm. szsrohie 
S u k n o  T rieotiz jazośc zalecenia godna podw. szer.

L e t n i e  m i t - r y e  1 imgarnowe w najlepszem wykonaniu 120 om szer dkwniej 1 
S ze  o ty  n a  (Crepe (Jheyiot) jakoćó najlepsza, dawniej 170 

S u k n o  t a m ^ k le  czysta wełna i 00 om. sioer. . . . .
■ n 'iu O  d a m s k ie  gatunek dobry 120 cm. szer.

m etr 20 ot, 
m etr 30 ot, Só ot. 

m etr 38 ot. 
m etr 40 ct  

meti 40 ok 
m etr 40 ot.

60

P i ę k n e  t u r e c k i e  n p t e r y e  na szlafroki z jedwabiu 100 im  szer.
C ?w riie  bronowane mńcerye wełniane podw, szer,

L e w a n ty k a  \? kobry  piękne, nowr desenie 
Z e p h i r  w niania n.epi iszozający 

C re y e  K e p h ir  w pranie nie puszczający, piękna desenie 
b a iy i ty  f-a^iuskie śliczne w  wielkim wyborna dawniej 60 ot 

■ ta rc h a n y  i i l a n e l e  ketonowe w rozlioznych desenlaon 
B r o n o w a n o  ozarne m aterye z ozystsj wełny 

P»?ngl* onysty jedwab w wielu pięknych deseuiaoh 
J e d w a b n e  f u l a r y  w rozlicznych deseniach. .

za m«Łr 75 et. 
za m etr 7 i ot 

te r- z 1 10 
teraz 1-25 

za metr 125 
ze. meti 82 ot. 

metr. 1,05, 1.40 i 185 
35; 40, 52. 60, 65, 72, eO i 1 złr. 
m etr 20, 22, 26, 28, 30 i 32 ot.

m etr 20 do 25 ot. 
metr 26, 35, 52 ot. 
teraz metr 33 ct 

metr 13, 13, 24, 28, 52, S6, 4Cf 42 ot
metr 1.15

m eti 42 ot. 
r a m  m etr 46 ot. 

metr. 45 ot. 
m etr 52 ot. 

m etr 52 ot. 
m etr 62 ot. 

m atr 65 ot. 
za m etr 65 ot.

tnraz 75 ot. 
tesaz 75 ot. Wnlki wybór

rie ti.

m etr zł. 1.10 i 
metr 45

B

w n*jnowszyoo, najlep-
fzyoh towe ów modnych 
po szczegó'n > tauicL 

cenach

D l a  p r o w i Ł O j i  

w zory
/Ilustrowane

żurnaU świąteozne
darmo I oplatam  

N ą j t a ó s z e  c e n y !
U znana r z e te ln o ś ć .

Wiedeń VI. Mariahilferstra sse W \

Sutereny,. parter, mezanin ls z e  piętro.
Załoź ;ne w r. 1874.

E Q I J 1 T A B L  jp
biur« r.„o  ąjn oje się aprztOaP, Jzici1 J l l e c  i p i a  Komunie'* lej i Syna, 

ników i przy mo--*»w-mcgło.a*ń do « s - ,8* Lw w ^Akademicka, Krynica „od Rybą

Reprezeniacje dla Galicji 
Bukowiny we Lwowie 

ulica Wałowa 25

Największe z istniejących na koli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń żyoiowycn. Ł kouceia r. 1891 wyn 'Biły bezpieczenia milionów 53.013*/,, fundusz rezedow y
milionów 6, Przyjmuj* wszelkiego rodzaju ubezpieczenia n<r wyyadok śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System te atypowy poręcza po 20 iatacl zwrot 60 70,

\»ozy"tkich wpłaconych premyi j s J * o  c z y s t y  z y s k ,  Ubezpieczenie pozostaje nadal._________________________ ' 1009

kich ąi-r- a  ii 
c z y  w  in te r e .* *

i g d y  a l e  p c ś i i d n i  
“•c ii  LuQW’'t Plohn.

Jest do zp-*eda"i* ____i f *  i . s o o  - m
brusów dębowych, sześć łokci dłujiou, 
trzy cale grube a od dwunastu d.. dwu- 
dzic.ta oztsrych cali szerokich Kgłceze-
eia przyjmuj* Zarząd i»sa Oieszy, prezta 
H o i-.e rzy  .

po 'e:i kawę, mleko, 
i kolący# -uleczne

miód, pierniki, c h u t 
8400 8— 8

1,. J l a . ' c k  ityzek 9. dkład ter epia 
"ów i pianin z najlepszych fabryk i*, 
lińskich i zagranicznych. Największa wy, 
pożyczalmo. 3357 l ó — 10

3390 4 - 4
■Ja i c l i a n y  chustki do osa, resztki 

wełn ant, sprzedaje najtaniej Ai fom a 
Ertel, Kora'nicka 8 4464 4 1

■ i « g a  tygrysów*, śhczeej maści, czy­
stej iasy, baidso Bili a 1 dzielna, dc"uo- 
yałej irasury, około 2 letnia j#pt dla prsy- 
r  i ossblstich przystępu1* do sprzedania. 

Oferty poć ,E . V. H.a posłe -estam s 
Złoczew. 3479 a—j

K o s i e  do za-npa;. i wszciaie u a e  
poleca najtaniej St. Pótl pt. Bemsrdyński 
\, <7. 8452 £ - 5

J u ż  istatni niesiąc wysprztdaś. Za 
pół eony m atnjo sołni .no i j* UabnŁ 
płótna i ssyiti igi o s ś | ,  niż^j coa ta 
brycznych, całe nriądiouio skioi iwo do 
BaiiiOd; nia w han, lu pod firmą vV7ilh*ijj 
Sydo- Lwo , Hot-d Europa ssti 34S5

3 ogiery oryentalne
dwa gmade parzyste, trzeci 
kasztanowaiy czteroletnie są do 
nabycia w Izydorówce o. p. Żu- 

rawno, atacya kclei Stryj 
Bliższa wiadjmosć Zarząa 

dóbr..
34,3 i —6

Z powod «*ini*„ a haudlu * ftp* I i a  
w y s p r z t o a z  n i ż e j  c e n  l a b r y c z  
Ł y c h  wszy-,kich artykułów zeujdujęcych, 

«.e v, landiu g: lantoryjcyia i . u d w i k u  
W ł o d k a  w Lwowie ulica Halicka 1. 4

3459 6—?
A a j l c p s z j  c li ch.joiic.nio Zuedanych 

10<C cygaioto*ych tutek EImyeri»i“ 9dct 
t  uOC frsnco. Fabryka IL k u n , iioj Lwów 
Pańska 2 1314 6—1

O d z n a c z o n e  m e d a i a m i  « r e b r  
n y m  i  b r ą z o w y m  -nakom.t«

Tutki wchlejone
S. W. Niemojowskiego

są dii nabycia m wszysthich 1 a uac-
1 uaf»r.ach Fabryka : Lv.l-w, 3_jru- 
iowska i.5 (d, m Wi sny,. Saiepy wlssnc: 

uwów. Tea.raina 3, Jagiotiouska 0. 
Kraków 'Sukiennic 23. /uecoaia toi*j- 
s„Owe odwrotu.e. Udspr-eii^jącyiu rabat.

K l o z e t y  pokojowa 8, 14, 17, . i  
W nny długie 14, 16 i wyżej. Ka -apkj 
s prac;.u i i be:, Wanay na iaucw< 5, 
6 50, 7 60 8. Bidoty dla psń 5 6, 7 i 8 
pro- »ma wyrobów metalowy ch Z. Goście- 
i-i, Lopsrniga 7 Lwó-r. S3’2 4-/6

Z Ł O T Y  3 * l ; E r > - A . X -

S z p r o t y  i rsydUnw klolskl#, ISIelz.e 
pocztowe 1 1 iarynowane Moskale, Śledził 
Ostsei, Ł * w lor ajtrachański gruboziarni­
sty, Slo.»zie holenderskie i Pz*ockiś :m'e- 
cza jiedzis luduiioTe, SI j  ii zawijane, 
sardelo słone, ardynki w oliwie, Ancuuuii 

lusoi a i lomary oraz wszelkie kon­
serwy i delikacesy p^rwszej jakości po 
ce_Ł,ob umiarkowanych poleca Jen Mo­
szyński Lwów Kynek 4. 3195 3 —5

d r o b i nZ a k ł a d  a roi>m rasowego 
Wiązownicy, focata w miejscu- Nad- 
grodzeny złotymi i sl.ornymi medalami 
w Wiedniu, JJudapeszde, Temezwarzi, 
Berlinie, Lipsku, Coronii, wit.stos. a we 
Lwowie na krajowej wyitawie 12cle na  ̂
wyższych nudgród, poi ca do roz, kdu, 
a to : Kury Le^horu gospoda, z o, rocana 
aośność ,30 ,aj w op.eżeniu czaruym lub 
kuropatwiem trójkę t; i  kogut, 2 kur 
a złr, Kury p tduajy  Wiktoria w op.łż 
, iu ółto BZŁmua z grim -e - i czu, .mi 
an d .m i, rzadko widz.aaa piękność trójka 
2 zł. Kary Langscaans ciemno zetoao- 
sślące _ z puiaocntj Aayi i południowej 
dyb* yi, wis,kio i bardzo nośna i wjer ra­
ta, trójku 16 zł. Osobno koguty 1 kaczory 
z olbrzymich ra» do krzyżowania z dro 
Otom krajowym po tonie od 3 do 4 złr 
za BZtukę. 3303 4 1

H u l a  S  g r n d n i a ,  mądzy godziną 
dwunastą a |fcł do drug«j w południe 
zgnoioju ma.utki U. rnski zegare* stolo wy, 
czarny o joanej kopercie 1 z dewizką, kit 
garek ten nie przedstawia żadnej wertosti 
a ala osoby, która go zgubiła jest pa 
in etką. Znalazca zechce sig ggłosio do 
uiura 3, p. u. riohna, ni. K „r,la Ludwi 
ka 1. 9 za stosownem wynadgrodzonlem

MowoSui w p a p i e r a c h
l i s t o  w y c l i

s to sow iiit n a  podarunk i,

iiarny do obrazów
poloca po umiarkowanych cenach

f . NIZAŁOkfSKi, Mn
id M lf a n  2jiiuijjt(tve iirtm iut-

Y k ia d . N ie m e k s z a

L w ó w  1 8 9 4  
(dział międzynarodowy)

iożyBier cywilny,
upoważnianiem rządowem, zaprzysiężony 

rzeczoznawca sądowy.

Biuro techniczne
L w ó w ,  ix l .  S o k o l a  1

W arstat m echaniczny
m Projektują i wyToi u j-t: Wodociągi, Ogrrewania oentraln"3 fi Ugrjewani* c tn ira in ', W ^ntylaoye, Wieroenia stadaieBi 

Ustawiaoia pomp, Łaźnie i łaziei ci, Zakłsdaaie rn r gazowych, Światło eiektryn-ne, Przpno-
bzenie siły, Młyny, Motory wedae eto. eto.

Zastępstwo firmy K .  R f n g h o l t e r  w SmicLow<e obok Pragi przyjmuje zamówie­
nia na: Gorzelnie, Rafinerye spirytusu, Fabryki drożdży. Drowary, Fe bryki słodu, 
Tartaki, Fabryki cukru, Maszyny parowe, Kotły parowe, Transm.dye, Maszyny do 

robienia lodu, Wagony kolejowe do wszystkich celów, Wyroby z miedzi etc. etc.
3613

K o m p le tn e  * /p rii.w j &a Ji n  
u*- s tl i i# jp « je il} u M j« u  do a , i. 
b o g s ts i jc b ,  m eb le  ż e ia z u e  w 
w li-ls im  i r j b u n e  p -i c--, i*lofr 
C h rzą  to w sk i h o u d e l Zaluz  av 
w e L w ow ie p la c  K a p l ,uiUj j  
'n n f r*  cci w K a t r d f j ) .

K o w c r y  
naj:.ł;riu*j»*> ih  
fih rjk  owato- 

wych z Łi. o=ri- 
uiczoaą gwaiar 

cyj.

Ceon«a» graus.

i l t l iu c  ei.anger. ueiin curi„a^uudre
U0U u.»uleuj.cU k Ą tó c  J .u u e  u u u i.a u  , .  u a u - 
•a iolucr&u*, t l e .  lUstru.t iu tu l.ig .u t, 
.idroosoj ieu r,.«  u.«luu.rg, t ld t ib iK ia s y ł  
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W oDronie płócien Korczyńskich.
Od pewnego czasu pojawiają się zażalenia na płótna kor- 

czyńs. tifc, któro od dawna mają ustaloną opinię pod względem 
dobroci jak i nmiurkowanei ceny.

Jeźbli Saan. O. T. Jfubliozuośó z im ó#i płótna korczyt,- 
skie, zechce auaaac, ozy na płótnie je s , m atka ochronna: 

Towarzystwu tkaczy pud opieką św. Sylwestra w Kurczynis 
bo tylko te są" praw iztw a pióta«* kor czyń skie z najlepszej 
przędny które wra« z innymi wyrooami jak : płótna we do w a 
na bieliznę i pr».eśo.eradła5 płótna jtne.ipowsk.o, dymki, d ra -  
luzki, ręczniki, obrusy i serwaty, chustki, śoierki, szewiot na 
u oram 1 itp. w zakres tkactwa wchodząca wyroby nabywać 
można wprost ze składu w Towarzystwie tkaczy ( «  opieką św. 
Sylwestra przy zakładzie tkackim w Korczynie obuk Krosna 

(Jpra za się o dokłnany idre.-i. 3484
Cennik z próbkami wysyła się na żądanie..
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dreornym  medalem nagrodzona lo- 
stała na wystawie krajowej

paroma farbiarnia
i zakłaa do chemio m ege ozyszoze- 
nia ubiorów męskich i sukień 

damskich nie prutych

W  53.1 cii; aga
Lwów, p-zy nl. .Tbgi^llońsk/oi lie-.bg 30 

Rok założenia 1863.
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WydaDio nadzwyczaj stbrguaa — wytłoczona amyślnii ng tor cal aprowacUo- 
h L a  cł...o-u*Ji.. uu 1. sic, 2 59, opft 3. lu m  ll. złr. 3, opr. złr. IW  

Ni> papis-s* hoiuaaoatMni ftymo 26 *ąau- rayj bTObioi iwgi*-, złr b
NAKLA, i KttUjJdAUNl

LSpółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, ta łac  tiptiki. 
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Kafnsze
rosyjskie, obawie i zimową 

bieliznę poleoa

Magazyn M. flfaina
plgo Trybapgliki liczbg 1.

Przy nadchodzących świętach 
i v 1 / \ Q a . Z  A  i N

pod firm ą.

K auczynsK i i O beiski
1 Lwów, ul. Kgrolg Ludwika 1. 7. 

zostgł powiększony i z-opgtrzony 
olbrzymi wyuor

najnowszych zabawek 
g i e r  t o w a r z y ś i i c l i  
i towarów galairteryjnych

osobiście jakupioaych w P ary­
ża, Norymbuidzie , Lipaza

Wiednia
i p o  cenach niezw ykle tanich,

Cenniki liuutjowau e do dyspo- 
Lyoyi.

N ow e ^yydattnłutvya księgarni
S p ó ł k i  w y d a w n i ^ e j  p o l s k i e j

■

Agbgr Sołtgn. Z wiejski«go Dwora 
i *i illa. fZ-” ycigsf,Kro Don Ki-izotg. — Żg- 
łoi)in inc. -  Kwaśn* rioogi-on,'. -  
Mis Jgnąj, itr. 281. 2 zi, w ozdot o 
pag .ri« zir. 2.b0.

C buliki Ifgpjliou Dr. Prof Uuiw. J»gi«l 
Próba badgń >hd ią* ie rir  i .* ludu 
•liąjskiego w GiUcyi, Btr, 210. 76 ct. 

’ Ciekaw dance. dotycząc* byta 1 idu na­
szego pod w tled* , sposubo żywienia 
sic., a >m samem jego stinu ekono 
m” iŁC*go, “fstaw ijn j na podstawie ba­
dan

Jose Fchegaray. Galoutto, drama w 3ch 
aktach z prologioui. Azeło ”1 Jan  Kie- 

- cżlSskij wtr. 61. 60 ct.
Encyki..a do BLkupów polskich, tłcjna 

czył X. Zygmunt Dunin Kozich .. Wy­
dani* drogi* z tekstem poi ki.u i ła­
cińskim 80 ot. „jm  tekst łaciński 2u ct. 

Farrar E. W Mrok i brzask Powiłść 
z clssou N rona. 8 tomy >.w jednym, 
str. 331, złr. 2 40, w starannej i ozdo­
bne^ oprawie 3  Z łi.

Senny ta z czasów Iłe. on* malają ży­
wymi l strasznymi kclorai li mro.. do­
gi ejącogo r  szalo zbroan. pogaś itwa, 
ów -chjł*i starożytnego ś mata gdy ii* 
zdawało, że .,i bogi i ludzie .zaleją ' 
a brzask now»j opuki, nad kcóią we­
szła wspaniała jutrzenka prawdy, uwy 
datniają ogrom zwycięstea i tr ju n Ju  
Chrzeaciaust ,i„. — Lziało Fourara do- 
ozaaał i się kilkunastu wydań w orygi­
nał*.

Erenzl K. Prawa kobiety Powieść nisto 
rj zna z czasów fracusklej rt^o iucji 
Złr. 1-50, w ozdob. o^r.wi* 2 złr. 

Górski Konstanty. Disio.ya p eohcty pol­
skie1, na po-stawi« nowi. odo ilezionych 
a n> iznży ot anycT jeszcze źródeł str., 

271, złr- 2-CO.
— Hijtcrya jazdy polsl iej, z S tablicami 

litogralowaiiemi, sli. 363, złr. 3 50. 
GórBki Piotr Di. “ smoi :ąd B&jfihy. Tom 

I, .itr 3 71  str. 8-ou.
G nu iki Waiery. Arcyd iolj ucayi pul 

sklej, Mickiewicz* ,P«n T iususs" Stu- 
dyum krytyuzne, str 166, złr. 1, opraw 
no W płótno złr. 2'50.

Kaspatęk F r. Dr., Prof. Uuiw Jajiell. 
c  iręi..mi z pr ,r  polityer aego. Ton dru­
gi, część L Ceua iłr. 2. Tegoż dzieła 
obszerny tom I. 4 złr.

Koźmin Staiiiiław. Ludwik WoćLLki. -  
Zycio.y., st.r 11S. 1 złr.

Koźmlan St. Bzec. o reic. 1863. Gzęić 
I i I i  W, str. 25o l 426. Cena złr, 6‘tiO, 
w tt fałej oprawi* złr. 6 ó0 
Lanskaja N. Missyoner;* sw ftojyi. Po 

wieść ze współczesnego życii w ,L* 
chuunim kraju*, Str. 333, złr. l ód, 
ozdou, oprawne 2 złi . Tłumaczenia iłyn. 
powieści rOljrasLnii‘‘, w kióram autor­
ka, jakko nek ttosy di< przedstawia 
w barwDjCti a dosadnych obrazach etan 
ni jływowego społeczeństwa c .jno„u '- 
koj* łosyjdKich, wszy-.kie nrzy.rdy i 
n.edolu gwałtowane ypi .. ,i*j i tonie 

anej narodowość polski" i reiigl 
k ito lukic. i

Lu izczniewicz Właa. Prof. Nauka ■ ior 
mach architektuniczn ch, użytych w* 
włoskim icucsausie XV i nV VI wieku. 
(Iutogr~fo«any podrecsnik wykładu w 
kraz. Szkole sztua pi jknrchj. Odbici 
drugie. W 4 o, aur. 146 l 16 stron ryciu 
C u* złr. 2‘40.

K8. May ot, A iio ł Eacharyscyi czyli żywo. 
Maryi Eustelli redług n»j*Hiuntyc iuj- 
iayul> doumentów a portretem M. Eu- 
ne li (Dzieło zaszciyccue ayrc ja tą  X. 
Ka.dyualz Dunzjewskisgo złr. 1.50. 

Mtcaolay T. M. Szkice i rozprawy hi to 
rycan*. Tłómgczył Staniał*n '1 aou-ski. 
Dwa toi y 5 zł--, w oprawi# 8.80,

Park miejski Dr, Jo dana w Krakowi* 
Treść ■ 1, Ogólny ojiii  par!.a* — Szca«- 

Darko — Ii- Wwnętrzny

ii K r a k o w ie .
No- ustrój park i. — Porządek przy ćwicz 

niuch psrku. — Zabawy gj EunztyczB*1 
— nsbawy ..bez przybor iw ■- Zabawj 
piłk*. — Ćwiczenia wojsLowe. -  ID-
Zabawy młodzieży. lemieślnicaej.— Wzóf 
tygodniowego rozkładu ćwicz*.. — 2ńd 

105 i plac palsztr*. — 8pi*wy. — Str. 
ku. 75 ct.

X. F. Piotrowski. Dmannik wyprawy Ste­
fana Batorego pod Pików, wyo* 4  
Czaezyński, str. 240, złr. 2 ,6, w ozdob­
nej oprawi* iłr . 2.80.
R zec p*łna interesu dramatyczne*1 ■ 
uij-iór awibiue nau.zwyczzj żywo i pl< 
styczne. Ze zdumiewającą skrzytnoscU 
notuje autor (sekn tan  i rólamski) wsryst 
ko, co mu w oczy wDadnie- rozrużi_iZ 
jąc jednak zawęzi “ 'otkę od prawup 
W iot chwyta nazde charakteiystyczB" 
zdanie króla czy ZamoyskHr.o. Sled K 
bacznie opinią szeial .ego iłumu „Chn - 
cisi tylko czeladź i j^łnierz* w  mówi*- 
atoli przecież słuchać ni* bolą ■■ ' 
Styl i język przypomina słynne PamJ»r 
nikł Paska.

Straszewski Maurjey, Prof. Uniw. Jag. Osiu­
je filozofii w zarysie — Tom I.: ÓgóloJ 
wstęp do dziejów filozofii i filozoaa w  
Wschodsie. — sir. 411 8 złr.

Szumski Leopold." Wspomaienią o 8 pnłl 
ułauów wojska polskiego, Wycam wy ' 
tworne, oid ibio e 4 chromoiitogriifiami 
wyko na u« mi wedle rysunzow Juliusz* 
Kossaka, str. 167, ż zł . w ozdobnej 0‘ 
prawie płóciennej i  złr 50 ct.

Tarnowski Stanisław. O kolędach str W 
50 ct.

— Cho#iu i Grottger. D ra  szki-^estr. lii i  
60 ct. ozdob. oprawne dl) ct.

— X. W alerym Kuliuka. jego życie1 
dzieła, str. 216, 2 złr.

— O Basi i Rusinach. Str. 63, 20 ct.
— Paweł Popiel. Wspomnienia pośmier­

tne, str. 5 6 . 6 0  ct.
— Paweł Popiel, jako pisarz, str. 116, 

60 ct.
— Szuj kiego młodość. 8o, str. 232 1 złr
— Z doświadczeń i rozmyślań. Wydanie 

dru&ie 8o, stron. 422. 60 ct.
(Tarnowski St). Z wakwcyj, wspomnienia 
z podróży pp i i j r wie, „Unie, Mc kwir 
i Prusach królewskich. ‘ 2 tomy, drugii 
wydanie. Oena zir li.
Baronowa X, Y. Z. Towarzystwo War­

szawskie 2 tomy, nader ozdobna edy- 
cya, str. 500. Wydanie drugi*. 8 zł. — 
„Towarzystwo waruaws*!. * rozesi :o 
sig dotąd . 2 wydaniach, w iisko 60jO 
egzempuuzacn 

frej3*i' Józef Dc., Prof Uniw. Ja  iiell. 
Z dziej-py rosyjćkiei cenzora. Sti 36. 
Cciis 60 ot — Nader ciekawy szkic Ml- 

! sti ryi tego kaganci. rosyjskiego, Który 
i wseeitc. roawój oćwiatj w zatoc nie­
raz sabija. Obok .stępuw poważnycL.

‘ nie brak tu  i takich, która serdec-ni*
! rozśmieszyć mogą.

Wskazówki ml pczarskia. “  ( f ib i ik iy a  
. ausre. To fł^ays* a dla gospoda. -W*
; mlajLjego). Str. 65, z 14 rycinam. w 
tekście. 40 et-

i

i?

f
Atlas geologiczny Galicyi t  wielzim for­

macie arzus .owym, a bace kolorowane. 
^Zeszyt I i zwiera: Monaiterzyska, Ty- 
^śmienica- Tłumacz, J ag.cinica-L larseiic- 

Zsfaszczyki, opranowm A. Aitk i 1 
^Bieniasz, tekst* str 79, 3 słr 

Zeszyt H zu f.era Nadworna. Mikbli- 
ozyn, Zan*, Katy, Krzyaorćwnia Poi 
padts -Hiyniawa, opracował R. Zabór, 
tek sta str. 120 z 5 tablicami, 6 złr. 
Zeszyf Ili zawi»ra: Oawięnm, Chrza­
nów, Krzeszowice, Kraków, ipracuwav 
Dr, St- Zarg .zay. teki o złr. 2o8, 6 złr. 
Za°z>t IV. zawiera Tuohla, Okormez- 
Doiioa, Porohy Srusiora, opracował 
Dr. £ . Dunikowski, tikatu s.r. 63 i 1 

tabLca 4 zł, 2280 6—8
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